Wizyta pożegnalna 
tmbosodora ZSRR w Polsce 
A. A. Sobolewa 
U towarzysza Bieruta 


5 bm, Prezes 


Mirów Boleslaw 


Ambasadora N 


Rady Mini- 
Bierut przyjął 
adzwyczajnego Í 
Belnomocnego ZSRR w Polsce 
AA. Sobolewa, ktory złożył wi- 
trte bożegnalną. 
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PO SKOŃCZONEJ NAUCE MŁODZIEŻ R 


Iniejsi, pełni zapału do 


Ji 20 


Młodzieży szkolna, zetempowcy, harcerze! 


Fosi, na zakończenie roku szkolnego otrzy- 
pcie świadectwa z ocenami Waszej calo- 
“nej pracy. Opuszczacie dziś szkoty i wra- 
Ficie wszystkimi ulicami miast i osiedli ro- 
by ych drogami naszych wsi do domów, 
Mg oddać te świadectwa w pracowite ręce 
Pych rodziców, opiekunów i wychowawców, 
Y oczekuja Was lub myśla o Was w tej 
Mwili, budując fabryki i domy, pracując 
" kopalniach i hutach, na  gospodurstwach 
lnych i w spółdzielniach produkcyjnych, 
biurach i urzedach. 

sk dziś zaczynacie wakacje, najprzyjem- 
Mr jszy okres odpoczynku i radości dla tych, 
lorry systematycznie pracowali zdobywając 
i edze niezbedną dla wszystkich ludzi pracy, 
tórzy pragną służyć Ojczyśnie swoim rozu- 
Sem, uniejęinościami i zapałem. 

lielu > Was — tj. absolwenci klas VII 
il podstawowych i absolwenci liceów 

"MOlnokształcących — rozpoczynając wakacje 
Iybierać będzie szkołę, w której pragnie się 
Metyć dalej. 

Wybierając szkołę według stopnia osiąg- 
Mietej wiedzy, zamiłowań i umiejetności, bacz- 
Ce pilnie na potrzeby naszego kraju. A wie- 
te, że kraj nasz potrzebuje coraz więcej in- 
“miero, techników, górników, hutników, 
ję ników, nauczycieli, agronomów i wie- 

innych młodych specjalistów. którzy wy- 
Mikiem rąk i umysłów pomnożn siię naszej 

JEGY-uy, jej dobrobyt i szczeście. 

_ Wielu z Was bedzie na nółkołoniach L'b na 

Czasach w mieście, pojedzie na kolonie i obo- 
N: mlodzieżowe, do brygad romych SP. 

ech Waszym śladem idzie radosna pieśń 
Młodości, która sie rodzi z umiłowania ziemi 
jste i pomnaża siły walczących o pokój 

Oraterstwo wszystkich ludzi pracy. 

tech Wasze zachowanie się, ochotnicza 

Draco spolecznie użyteczna i działalność kul- 
ITGlno-oświatowa w środowisku potwierdzi 
; ze zaszczytne miano przodującej młodzie- 
sd — członków Zwiazku Młodzieży Polskiej, 
„9anizacji harcerskiej, uczniów szkoły Pol- 

t Ludowej. 

Niech Wasza dyscyplina, świadoma karność, 
Ło punek dla Waszych wychowawców i mi- 
* aj do rodziców towarzyszy Waszym zabau:om, 
„|boczynkowi i pracy. gdziekolwiek będziecie 
Y w domu rodzinnym, czy w Domu Dziec- 
A czy na wczasach letnich, czy w brygadzie 


> 


— 


Wykorzystajcie okres ferit letnich dla po- 
znania w czasie wycieczek piekna ziemi oj- 
czystej, wyzwolonej na zawsze ż ucisku spo- 
iecznego i niewoli. 


Zobaczcie jak rośnie z dnia na dzień nasza 


bohaterska stolica — Warszawa. Poznajcie 
krainę jezior i lasów — Mazury i Warmię, 
petiną narodowych pamiątek, związaną na 


zawsze z wielkim imieniem Kopernika. 


Zobaczcie i poznajcie wybrzeże Bałtyku, 
piękno Ślaska, Karpat, Sudetów i Tatr, wiel- 
kość budownictwa socjalistycznego i szlaki 
zwycięstw Armii Radzieckiej t Wojska Pol- 
skiego. 

Poznając kraj  odczujecie w całej petni 
wielkość pracy Waszych rodziców, robotników 
i chłopów pracujących, którzy trudem swych 
rąk budują na naszej pieknej żiemi Ojczyznę 
bogatą i szczęśliwa — dla swoich dzieci. 

Rox, który minał, zbliżył Was do npodięcia 
tej pracy, którą teraz wykonują Wasi rodzi- 
ce. Im lepiej w szkole będziecie pracować, 
tym lepiej przugotujecie się do tych wielkich 
zadań, jakie Was czekają. 


Dlatego dziś Wasi najbliżsi, ciesząc się 
z Waszych dotychczasowych osiagnięć, skła- 
dają Wam. życzenia jeszcze wiekszych osiog- 
nięć, jeszcze lepszych wyników w nauce. 

Przyjmijcie także ode mnie najlepsze życze- 
nia zdrowia i pomyślności. Wróćcie po waka- 
cjach do szkół zdrowsi, silniejsi, pełni zapa- 
łu do lepszej, wydajniejszej pracy w dniu 
1 września. w którym rozpocznie się dziesiq- 
ty rok szkolny w Odrodzonej Polsce Ludo- 
wej. 


Pozdrawiam Was wszystkich 1 wszystkich 
Waszych opiekunów i wychowawców. 


MINISTER OŚWIATY 


WITOLD JAROSIŃSKI 


Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 
jako pierwsze w górnictwie 


melduje o wykonaniu pianu półrocznego 


„. Wykonaniu półrocznych za- 
i ąj 7 dobywczych zamejdowa- 
Brae, czerwca br. pierwsze w 
Zie Myśle węglowym Rudzkie 
węg oczenie Przemysłu Węglo- 
kia 081 górnicze kopalń rudz- 
Dit postanowiły do końca I 
zag SZA dać Państwu jeszcze 
NM tys. dodatkowych ton wę- 


ki. 


Zięjśtód kopalń Rudzkiego 
ofi o CZenia PW, walczących 
Nani” o przyspieszenie wyko- 
CY planowych zadań produk- 
sun ych, na czołową pozycję wy- 
Totu l się górnicy kopalni „Ka- 


uczczenia 
załoga 


Poważnym źródłem dodatko- 
wych tysięcy ton węgla 
się zobowiązania d!a uczczenia 
Święta 22 Lipca, podejmowane 
pod hasłem przyspieszenia rea- 
lizacji planu półrocznego i za- 
dań czwartego roku Sześciolat- 


kad 

Realizując liczne zobowiąza- 
nia produkcyjne podjęte 
„Dnia sioczniowca" 
Stoczni 
Gdańsku wykonała plan 
dukcji za I półrocze br. Pragnąc 
jak najlepiej uczcić swoje świę- 
to, wykazać przywiązanie 


iski, Bolesław Karliński I Wie- 
sław Karliński ustawili silnik 
główny i linie wału na jednym 
ze statków w 180 zamiast 344 
godzinach. 

O wykonaniu planu produk- 
cji za I póirocze zameldowała 
także załoga Stoczni im. Komu- 
ny Paryskicj mA 


stały 


dla W dniu 24 bm. załoga Zakła- 
dów im. J, Marchlewskiego w 
Lodzi, jako pierwszy wielki za- 
sład w przemyśle bawełnianym. 
w całości zrealizowała plan pro- 
icukcyjny za I pólrocze. 

24 bm. o wykonaniu półrocz- 


w 
pro- 


Północnej 


do 


ia którzy plan półroczny zre- Partij i Rządu, zaloga Stoczni | nych zadań produkcyjnych za- 

mad na 16 dni przed ter- | Północnej nadal walczy o przy- | meldowała również zaioga bu- 
w. EM oraz załoga kopalni „Pa- | spieszenie robó! na budowanych dowli Planu 6-letniego — Piotr- 
m, 7 na 14 dni przed termi- |obecnie jednostkach M. in. ze- | kowskich ZPB im. Marcelego 
a spół w składzie: Józef Kościow- | Nowotki. 
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W y s 
twa tinie k/Poznania odbywaja się obecnie Szubowcowe Mistrzostwa Polski. W mistrzo- 


bierze udział 33 zawodników i 9 zawodniczek, reprezentujących 18 Aeroklubów zca- 
Wśród zawodników jest wielu rekordzistów krajowych i międzynarodowych. 


uwi ; r EE as zybowni 
na Ce wszyscy uczestnicy mistrzostw należą da młodych kadr naszego szybownictwa. 
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AD konkurencji przelotu docelowo-szybkościowego. 


: Ewa Nehay (Kraków), która pobiła rekord światowy na mistrzostwach szybow- 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


DZIŚ 4 STRONY 


Warszawa, 


piątek 
26 czerwca 
1953 r. 


Drodzy przyjaciele — 


absolwenci 


Wychodzicie z 


Was walka i praca: wałka o 
wyższych wartości moralnych, 


watela'. 


dzie konkretnym wkładem w 


nych osiągnięciach. 


go wsnółzawodnictwa. 


Bolesława Bieruta: 


dowej, w realizację naszego Planu 6-letniego. 
zalcży, jak wielki będzie ten wkład. 


Pazdrawiam Was w imieniu Waszych nauczycieł £ wycho- 
wawców, którzy wypuszczają Was w przyszłość z całym zaufa- 
niem i wiarą w wielkie Wasz 


Ponieście nu dalszą drogę swego życia słowa 


Techników 


I Zasadniczych Szkół Zawodowych! 


Macie już poza soba ostatni wielki wusiłek Waszej pracy 
szkolnej — egzaminy maturalne i kwalifikacyjne. 
murów szkolnych, w których otaczała Was ser- 
deczna i troskliwa opieka. Wychodzicie jako wielotysięczna | 
armia młodych techników i robotników. 


Droga przed Wami szeroka — na tej drodze w dalszym cią- 
gu bedzie Wam towarzyszyć miłość i nadzieja całego narodu, 
któremu zawdzięczacie wszystko 
robotniczej, której chlubne i bohaterskie traducje winniście 
podbudować nowymi zwycięstwami. Czekaja już na Was fa- 
bryki, kopalnie, huty i tusiące innych zakładów pracy. Czeka 


— milość i nadzieja klasy 


wydobycie z siebie samych naj- 
praca — która w naszej Ojczyź- 


nie jest „prawem, obowiązkiem i sprawą honoru każdego oby- 


Odtąd każdy przyszły dzień Waszego życia mierzyć się be- 


rozwój naszej gospodarki naro- 
Tylko od Was 


e możliwości. 


Pozdrawiam Was u dniu opuszczania szkoły 4 pragnę abyś- 
cie do niej często wracali, aby nam mówić o Waszych chlub- 
Pozdrawiam wielką rzeszę albsolwentów 
szkół zawodowych i życzę, abuśmy o Was usłyszeli jak najszyb - 
ciej, jako o przadowntkach pracy i zwycięzcach socjalistyczne- 


Towarzysza 


„Czyńmy wszystko dla nieustannego wzmacniania sił obo- 
zu pokoju, demokracji i socjalizmu, formujmy coraz licz- 
niejsze i coraz bardziej zwarte szeregi obrońców pokoju, 
kroczmy godnie i zdecydowanie na czele naszego Frontu 
Narodowego w walce o pokój i Plan Sześcioletni!" 


PREZES CENTRALNEGO URZĘDU SZKOLENIA 
ZAWODOWEGO 


A 


JANUSZ ZARZYCKI 


ya M Siintnoam Fatanóm PaGaelcóy í Shdokth+ 
$ Are inire 


Eliminacje przedłestiwalowe woj. łódzkiego 
ciekawym pokazem dorobku 
amatorskich zespołów młodzieży 


W dniu wojewódzkich elim!- 
nacji przedfestiwalowych sala 
Filharmonii w Łodzi wypełnio- 
na była do ostatniego miejsca. 
W głęb! sceny, umieszczona na 
| czerwonym tle. widniała olbrzy- 


[otoczona napisem: „IV Świalo- 
wy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów — Bukareszt 1933", 

Rozpoczynają się eliminacje. 
Na scenie zjawią się zespół chó- 
ralno - orkiestralny Wojewódz- 
kiej Komendy „SP*. Orkiestra 
(rozpoczyna występ w'ązanką 
melodii: „Od portów aż po gó- 
ryż. 

Zespół taneczny we wsi No- 


|wy Dwór, gm. Dolech tańczy 
dziarskiego  mazura. Barwne 


stroje mazowieckie mienią sę 
tęczą kolorów, nogi tańczących 
wybijają głośne  „przytupasy" 
Oklaski milkną i na scenie zja- 
wia się przeszło 100-osobowyv 
chór ZZK i uczennic Technikum 
z Piotrkowa, który śpiewa 
„Pieśń o Stalinie" oraz popular- 
ną rosyjską piosenkę ludową — 
„Kalinkę*, 

Zespół artystyczny z PGR 
Miechowice, pow. Piotrków za- 
chwycił wszystkich bogactwem 
strojów ludowych: kujawskich : 
krakowskich, 

Po krótkiej przerwie na sce- 
nę wbiega zespół taneczny Za- 
sadniczej Szkoly Zawodowej w 
„Pabianicach. We włosach dziew- 
cząt mienią się wpięte kwiaty 
'Taniee nosi nazwę „wieniec dò 
i żynkowy“. Pary unosząc w ta- 
necznych pląsach wieniec, lek- 


|mia makieta globu ziemskiego. 


kim ruchem zbliżają się do por- 


tretu Towarzysza BIERUTA ' 
—składają plon ukochanemu go- 
spodarzowi kraju. Sala grzmi 
od oklasków. 

Ciekawy jest rodowód wystę- 
pującego na eliminacjach zesp» 
itu chóralnego Zakładów Szklar- 
| skich „Hortensja“ w Piotrkowie 
Pomysł założenia chóru zrodził 
się w czasie wyjazdu ekipy łącz- 
|ności miasta ze wsią do jednej 
Z pobliskich wiosek. Chętni zna- 
leżli się szybko i wkrótce przy- 
stąpiono do prób. Dzięki usilnej 
pracy i licznym występom ze 
spół osiągnął dobre rezultaty 
Obecnie z dużym powodzeniem 
występuje on z polskimi i rosyj- 
skimi pieśniam: ludowymi. 

Ogółem w łódzkich elimina- 
cjach przedfestiwalowych wzię- 
ło udzial 55 zespołów wiejskich. 
| robotniczych i szkolnych. Mim» 
| poważnych osiągnięć jakie eli- 
minacje wykazały, liczne zespo- 
(ły mają jeszcze wiele braków, 
zarówno w doborze jak i pozio- 
mie opracowania repertuaru. 
Braki te wynikają m. in. z nie- 
dostatecznej opieki Zarządów 
Miejskich i Powiatowych ZMP 
nad zespołami artystycznym. 

Na eliminacjach centralnych 
w Warszawie województwa 
łódzkie będą reprezentowały: 
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Ło- 


| 
| 


| chor Technikum Budowy Ma- 
szyn Elektrycznych z Žychlina 
i inne. Jury eliminacji wyróżni- 
„la również 22 zespoly i przyzna- 
ło im nagrody. 


M. CEZAK i M. KOZAK 
Lódź 


50 tys. studentów 
wyjedzie na praktyki wakacyjne 


W bież. roku około 58 tys: 
studentów szkół wyższych Mi- 
nisterstwa Szkolnictwa Wyższe- 
go. ti. o 9 tys. więcej mż w ro- 
ku ub. pogłębi na praktykach 
wakacyjnych i 
swe przygotowania do pracy ża” 
wodowej. Po raz pierwszy na 
praktyki wyjedzie także mło- 
dzież studiująca nauki human- 
styczne. Dla studentów studiu- 
jących archeólogię. geologię. an- 
|tropologię itp. zorganizoware 
będą specjalne obozy terenowe 
| Uczestnicy tych obozów na w9- 
jdrówkach odbywać będą Ćw 
|czenia oraz zbierać maleriały 
I naukowe, 


dyplomowych i 


Państwo przeznaczyło dla 
| praktykantów o 33 proc. więk- 
|sze wynagrodzenie niż w ub. ro- 
ku, które wypłacane będzie 
przez wyższe uczelnie, zakłady 
pracy zapewnią studentom bez- 
| BOJE odpowiednie mieszkania 
oraz odpłatne wyżywienie p» 
| specjalnie nisko skalkulowanych 
| cenach. 

Praktyki wakacyjne w bież 
roku odbywać się będą w dwóch 
4-lygodniowych turnusach, z 
stórych pierwszy rozpoczyna się 
Już 1 lipca br, 


'wiekiej, zespół ZZK z Łowicza, | 


'minów przewidzianych 


Pierwsza Ogólnopolska Spartakiada rozpoczęta 


(Telefonem od 


We środę wrocławski Stadion |ce obrazujące udział młodzieży | 
Olimpijski nabrał świątecznego | szkolnej w masowych 
Dziesiątki biało-czer- Zach sportowych 


wyglądu. 
wonych, czerwonych i niebies- 
kich flag i szturmowek, haseł 
festiwalowych. emblematów po- 
siępowych organizacji młodzie- 


żowych świata, olbrzymie tabli- : Spartakiady. 


Już koniec roku szkolnego. Z wesołych 4 zadowolonych twarzy uczniów 


własnego 


impre- 
stanowią bo- 
gatą dekorację. 


Godzina 9. Na murawę boiska. 


| wchodzą ekipy sportowe 19 wo- 
i jewództw naszego kraju 
uczestnicy j| Ogólnopolskiej 
3.200 młodych, 


WAKACJE 


lepszej, wydajniejszej pracy! 


ro- | 


korespondenta) 


ześmianych chłopców ł dziewa 
cząt zajmuje miejsca na boiskuw 
Na trybunie honorowej za= 
,siedli: wiceminister Oświaty — 
Jabłoński,  wiceprzewodniczący 
|GKKF — Procek, przedstawie 
ciełe Partii, ZMP i Wojska. Po 
,zlożeniu meldunku przez prze» 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


szkoly TPD VI 


w Warszawie widać wyraźnie, że świadectwa promocyjne wypadły nieżle. Teraz, po całorocze 
nej pracy czekają młodzież szkolną zasłużone wukacje. 


Foto. „Sztandar Młodych" — Zarzycki 
(Na stronie 3 zamieszczamy materiały poświęcone zakończeniu roku szkolnego). 


Uczennicom I uczniom kończącym dziś rok szkolny, życzymy radosnego 
wypoczynku, wesołych, pożytecznie spędzonych wakacji. 


ZESPÓŁ REDAKCJI 


„SZTANDARU MŁODYCH” 
| lk i AE o — Zoo ac 


Budewniczowie huty im. B. Bieruta 


realizują zobowiązania lipcowe 
Pierwsza próba rozpalenia kotła nr 1 w siłowni 


Fala zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia Święta 22 Lip- 


ica potężnieje w woj. stalinogrodzkim z dnia na dzień. Do Czynu 
| Lipcowego stanęło do 22 bm. już ponad 70 proc. załóg 
kopalń, dziesiątki tysięcy hutników i 


śląskich 


robotników zakładów 


przemysiu metalowego, budowniczowie wielkich obicktów Planu 
6-letniego, włókniarze Rielska I Częstochowy, robotnicy PGR- 
ów, kolejarze ij załogi setek innych zakładów pracy. 


Inicjatorzy czynu lipcowego 
— budowniczowie huty im. Bo- 
lesława Bieruta pomyślnie rea- 
lizują swoje zobowiązania, wai- 
cząc o pelne dotrzymanie ter- 
minów uruchomienia poszcze- 


|gólnych obiektów į urządzeń re- 


jonu wielkich pieców. 

W ostatnich dniach załogi bu- 
dowlano-montażowe zatrudnio- 
ne przy wielkim piecu Nr 1 za- 
kończyły roboty montażowe 1 
rozpoczęły próby poszczegól- 
nych urządzeń. Tak np. do- 
Konano już prób urządzeń 
automatyki ważnego uržądze- 
nia nadesłanego ze Związku Ra- 
dzieckiego. Odbyły się również 
próby jazdy wózka pierwszego 
wyciągu ukośnego — urządze- 
nia służącego do załadunsu ma- 


teriałów wsadowych do wiel- 
kiega pieca 

Na budowie potężnej silowni 
załoga przeżyła swój wielki 


dzień. Dokonano pierwszej pró- 
by rozpalenia kotła Nr. 1. 

Pomyślny przebieg realizacji 
zobowiązań załóg budujących 
rejon wielkich pieców huty im 
Bolesława Bieruta — to przede 
wszystkim wynik pełnej po- 
święcenia 
robotników, techników i inżynie 
tów. Ambicją budowniczych 
jest nie tylko dotrzyma=nie ter- 
zobo- 
wiązaniami, ale wykonanie za- 
dań przed terminem. przy rów- 
noczesnej wysokiej jaxości ro- 
bót. 


Załsga 
kop. „Siemianowice” 
postanowiła przekroczyć 
w lipcu plan wydobycia 
węgla o 10.200 ton 


pracy przodujących | 


tysięcy ton węgla ponad plan 
I półrocza, który wykonali na 
9 dni przed terminem. a w lip- 


|cu przekroczyć planowe wydo- 


bycie o 10.200 ton. 


Górnicy kopalni „Stalino- 
gród“, zobowiązali się wydobyć 
w bież miesiącu dziesiątki ty- 
sięcy ton węgla ponad plan pól- 
roczny. a w lipcu dać ponadpla- 
nową produkcję ponad 4.700 ton 
węgla. 


Łącznie górnicy kopalni 
„Wieczorek“ w lipcu mają wy- 
dobyć 5000 ton węgla ponad 
plan. 


Niemniej cenne zobowiązania 
podjęli górnicy kopalni „Zabrze- 
Wschód”, którzy taxże mają wy- 
dobyć w bm, poważne ilości wę- 
gla ponad plan I półrocza i w 
lipcu przekroczyć 
produkcję o 4.650 ton. 

Górnicy kopalni 
postanowili wydobyć w lipcu 
dodatkowo ponad swe zobowią- 
zania długookresowe 475 ton 
węgla a załoga nowowybudo- 
wanej kopalni „Ziemowit“ uczci 
22 Lipca m. inn. przekroczeniem 
swych planowanych zadań na 
lipiec o 3 tys. ton. Meldunki o 
podejmowaniu zobowiązań ply- 
na z innych kopalń, jak np 
„Bielszowice“, „Barbara-Wyzwo- 
lenie“, „Walenty-Wawel“, „Wan- 
da Lech“, „Rydullowy*. 


c 


Masowo stają także do wiel- 
kiego czynu lipcowego hutnicy 
śląscy. M. inn. zaioga huty „So- 
snowiec* wyprodukuje w lipcu 


Górnicy kopalni „Siemiano- 
wice“ w oparciu o zobowią- 
zania indywidualne i zespo- 
łowe —- postanowili dać gn-! 


spodarce narodowej 


br. przeszło 200 lon wyrobów 
hutniczych ponad plan. Robot- 
nicy huty „Radzionków“ wypro- 


dziesiątki 'dukują w lipcu br, ponadplano- 


4 


planowaną | 


„Ludwik* | 


wo 280 tor różnych wyrobów 
hutniczych, a walcownicy i od- 
[lewnicy huty „Łabędy“, zwięk- 
szą swa produkcję w czerwcu ł 
lipcu br. o 16 ton miesięcznie, 


Cenne zobowiązania  podjęlł 
również budowniczowie wielkiej 
zapory wodnej w Goczałkowi- 
cach. Realizacja tych zobowią- 
zań pozwoli w poważnej mierze 
,przysrdeszyć oddanie do użytku 
tej wielkiej budowli socjalizmu. 


* 


Meldunki o podjęciu zobowiąe 
zań dla uczczenia Święta 22 Li- 
pca nadesłały m. in. Kamienioto- 
my w Pińczowie, Szczecińskie 
Zakłady Wtókien Sztucznych, 
załoga Stalinogrodzkiego Zjedno 
czenia Instalacji  Przemysło- 
wych, Zakłady im. R. Luksem= 
burg w Warszawie, załoga Zjed= 
noczenia Budownictwa Miej- 
skiego Warszawa 7. 


0 3 iini zobowiązali się 
skrócić czas koszenia żyta 
spółdzie:cy z Pławiec 


Spośród zespołowych gospo- 
darstw do Czynu Lipcowego 
pierwsi włączyli się członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w 
Pławcach w pow. Środa w woj 
poznańskim Spółdzielnia ta jest 
obsługiwana przez POM w Śro- 
dzie, który zainicjował Czyn 
Lipcowy wśród załóg POM 9 
rccznicę PKWN i pierwszą ro- 
cznicę uchwalenia Konstytucji 
PRL uczczą oni szybkim, spraw- 
nym i jak  najstaranniejszym 
przeprowadzeniem żniw i omło- 
tów. 

Zobowiązania spółdzielców 
(przewidują przede wszystkim, 
przyspieszenie zbioru zbóż. 
! Współpracując z brygadą trak- 
|torową i wykorzystując w peł- 
ini własne siły i środki spółdziel- 
¿cy z Pławiec skrócą np. okr2s 
„koszenia żyta z obszaru 12% ha 
o 3 dni, 


AMT m 


MA NEI NREEEEEREEEP RNA" "IRR ORAWA MM Raiw=zOINRCCZOONRRZO "o" ==ig 


"A. S O 


Po O <= 


ka ar F 


N e~ 


„Każdy z nas z osobna przedstawia jakaś war- 


tość, ale razem możemy zdziałać nie trzykroć, lecz 


dziesięciokroć wiecej“. 


(W. Czkałow. pionier arktycznego lotnictwa. Bohater Zwiaz- | 


ku Raqzierkiego). 


Deszcz  zadławił ognisko. 
Kartofle. podebrare cichaczem. 
ledwie odymiłv se z wierz- 
chu: wewnatrz pozostały twar- 
de. surowa, 

Tej jesieni. w reku 1938. 
Bernard Marczak awansował 
w kułackiej służbie — od pa- 
sania gęsi przeszedł dn pasa- 
Dia krów. ei samaj jesien: 
rodzinę Bernarda. ośmioletnie- 
go chłopca ze wsi Biskupice — 
nedza sprowadziła na same 
dnn nieszczęść: najstarszy brat 
wyjschał do Niemiec. ojciec 
az na Polasie na bandósv. u- 
marla matka. Resztę rodziny 
Zrabowali kułacv: rozdramali 
m.ęczv siebie radzeństwo Rev- 
nacrda. Małe dziewczynki, sio- 
ste» Bernarda poszły do od- 
lezłej wsi paść zęsi. 

Bernard został we wsi sam. 
M.eszkał w oborze z dwuna- 


stuama krowami. które past. 
Na nac ow:iał się kononnvm 


workiem i wykcpewał nore 
w gnajn: hvło tam cionin, Za- 
groda Pecka, w której praco- 
wał Bernard była gniazdem 
tandv wieiskich opryszków. 
Fieciu senów Pecka stanovilo 
sztab bandy. Przekupiii poli- 
cię. 5 Bernarda zrobili swnjezgó 
służącez0... 


Ciszą 


Cir nacie Rzepin kołó Kro 
sna? Śrndek miasta jest mar- 
zmóażdżony pieścią woj- 
hy -- zwoje odżywa w banz- 
nych, małych uliczkach. Kre- 
gem ótaczają go lasy, zamy- 
kając w spokoju i ciszy. Dam 
znalazł pracę Bernard. gdv pó 
wrezwółeniu rzucił wreszcie 
kułaków. Był walny, pracował. 
ale czegoś mu bvło brak. Od- 
czuwał niepokój. Wydało mu 
sia, ż6 życie, prawdziwe życie 
ucieks. przepływa obok. 

Wreszele. gdy byt w bryga- 
dzie SP dawiedzial sie, że ma 
vowstać nowe miasto, w któ- 
zem hedą wvtapiać stal. Be” 
chwili namysłu czucił Rzepin. 
zostawił za sobą cisze małego 
miastęczka. 


Pinnierzy rowegjo miasta 


Marezax, krórego wyitarmil 
cząrnv, kuiacki chleb. by? u- 
ezżstnikiem calógó poczat: 
ku Nowej Hutv, murował 
perwszę miry. BH z Dobrzeń- 
skim pirwszy rekórd miodzie- 
Żowy w murasce, Na Marezd- 
ka rzuciła sig 7 Sekierą ko- 
bieta, popiecznica kułaków. 
menówiezących budowy. I on. 
Mandak, w odpowiedzi śpie- 
wał na cpmlv głos: 

„Mau sótempe, my zetemye, 

renkejj nie boimy sie". 

Ryt pionierem nowego mla- 
eta. n : 

Ale marzenie o stali o pie- 
cu nie cpuszczało gó. Wreszcie 
w zóńcu 1957 roku wvsłany 
przez dyrekcje Kombinatu No- 
wa Huta Bernard wyjeżdża do 
szkoly hutniczeą do. Bedzina. 
Tam w szkole”po raz pierw- 
«rv Bernard spotkał Włady- 
sława Lewandowskiego. Życie 
Władka w podobne. Bieg ży- 
ca Lewandowskiego odriteni- 
ta ZMP. Wstąpił do organiza- 
GW (2% lata pozniej iż Ber- 
nard. w roku 1951 — gdy tyl- 
ko założono koło w ich wsi. 
Kaieni. „Ciekaw bylem świa- 
ta — opowiadał Bernardowi — 
ciekawiłv mnie najwięcej hu- 
ty. Nigdy nie widziałem. jak 
się topi żelazo”. Zgłosił się do 


komendy SP. do szkoły hut- 
niczej. 

Tak oto marzenie o stali — 
2 dwóch odległych wiosek. 
przywiodło dn szkoły hutniczej 
do Nowej Huty dwóch przy- 
szłvch nierozłęącznych przyja- 
ciół: Bernarda i Władka. któ- 
rzy stanowili póczątek przy- 
szłej młodzieżowej brygady 
Bernarda Marczaka. 

Bernard. gdv znalazł się 
pierwszy raz w hucie. będąc 
na praktyce — przestraszył sie 
suwnice idacych z hukiem. górą 
hali. sypiącech od czasu do 
czasu iszram'' Przerażony, u- 
skoczył w box — i o wstydzie! 
— wpad: na gotowe formy i 
potłukł je. 

Władek — dopiero gdv ra- 
zem jechali z Bernardem po 
skończonej praktyce do Nowej 
Futv. zobaczył swoje miasto. 
Mingli Kraków. tonący w żół- 
tawrm zmierzchu. Dalej — zo- 
baczyli łunę. Jasny obłok. na- 
Sveony czerwonawvm  świa- 
tiem. mieruchomo wisiał nad 
ziemia. 

— Pożar! — krzyknął Wła- 
dek. Rzucił się ku oknu. potrą- 
cając śpiących pasażerów. Ber- 
nard szepnął: 

— Nie bój nic — to Nowa 
Huta! — 

Rankiem ujrzał Władek mia- 
eta — nieogarnioną wzrokiem. 
drgającą pracą panorame bu- 
dowy, czerwień murów, zieleń 
pól. strzępami wchłaniętych 
przez miasto. Chodził Władek 
ulicami. wyvbiegającymi w pale, 
widział stare sady, okalające 
nowe bloki mieszkalne. glo- 
wiaste wierzby. znaczące szlak 
nowoczesnych nawierzchni. 


Nagły wyjazd 


Raz jeszcze — na krótko — 
musiał Bernard wyvjechać z 
Nowej Huty. Przed urucho- 
mieniem pierwszych pieców w 
Kombinacje — dyrekcja wveła- 
ła ga na kurs wvtaniaczy 1% 
huty Baiidon. Pojechał razem 
z Władkiem. W czasie kursu 
dowiedzieli się. że w Newej 
Hucie uruchamiają pierwszy 
piec. Nauka skończyła się — 
bvli już przygótowani do pra- 
cv przy piecu. A dłużej nie 
megli wytrzymać: tam. w No- 
wej Hucie, zaczynają topić 
étal Wiadomość dotarła do 
nich wieczorem, 

W nov jechali pociągiem 
Śtalinozród — Kraków. 


Polityka 


Spóźn:li stę. Pierwszy wvtop 
stali odbrł się poprzedniego 
dnia. Ale czekała ich inna, 
pomyślniejsza wieść: za dwa- 
dzieścia dni będzie uruchomio- 
nv drugi piec. Piec. który ob- 
sługiwać bgdzie młodzież. Bry- 
gade polecone zorganizować 
Marczakowi. Narazie było ich 
dwóch. patem przyszedł Mie- 
czysław Czepiec i Władysław 
Greń. 

Ale gdy minęla pierwsza ra- 
dość—zaraz zza niej ukazał się 
cały carom trudności. Najńto- 
wocześniejszy radziecki. luko 
wv per elektryczny, Wobsz 
którego stanęła brvgada — dla 
Marczaka był pełen tajennic. 
Lęk o skomplikowaną. bezcen- 
ną maszynerię. świadomość 
swoich braków paraliżowała 
go. Bał się też o każdy ruch 
członków brygady. Co najgor- 
sze — hrakowało im narzędzi, 


Onowieść o wielkim uczonym | 


i o wielkim hojowniku e pokój 


Kto jefnak 
pokńj' (str. 


Mała, nieprkażna broszurka. 


„Curie uczony i bojownik © 


stę wpierw, nim raiości nie przeczyta, We Wstępie wicenrzewodni- 
cząry Polskiego Komitetu Obrońców Poko,u prof. L. 


orema pracę biosrafa: 


niecowa — to króika opowieść o człowieku wielkićgo srrta | wiel- 
kiego umysłu, o wielkim uczonym i wielkim 


Curie". 


dę tych słów. 


prostych ludzi 


Francji. Nastepnie poknznie trudną drogę życiową tego 52-letniegu 


gNapisana z dużym talentem książka Ruz- 


o obywatela Francji i ó przylacielu Polsk! — o FEryderyhu 
krotką swą pizeńinewe prof. 
„Dla milienów lugzi jest Fryderyk Joliot-Curie sv:uholem wictyle- 
go uczonego, który życie swe poświęca walce o wlełką sprawę: aby 
nauka służyła nie śmierci, ale życiu, | aby stała się źródłem szezęścią 


całej ludzkeści*, Caly tok opowiadania Kuzniecowa podkresia praw- 


Autor w płerwszy:ń rożdztaje „Przyjaciel 
sylwetkę prof, Jeliot-Curi*, syna ludu Francuskirgo t stosunek don 


na całym Świecie — przede wszystkim jednak wą! 


tylko weżmie do ręki | 


108, zł 2.50) — nie oderwie 


Infeid tak 


hoijowniku o pokój. 


Joliot- 


Infeld kończy tymt słowy: 


prostych ludzi'* kreśli | 


dziś syna komunarua, wpływ jaki wywarli nań wiejki posternwy fi- 


zyk francuski Paul Langevin, opisuje pracę w 


lahoreloriuin Maril, 


Cur!te-Skłoadowsikiej, małżeństwo z Ireną Curie i zajęcie się lizytą 


raz głęhiej rozumie 


zamyka się w 


Atomowej, młodzież francuska 


układ sił w otaczającym 
clasnej kapliczce 


atomowa, Przedstawiając w sposób przystepny wagę odkrtć nauko- 
«wvch wshbitnego uczoncgo t jego Wcląż rósnąrą sławę — Kuzule- 
cow nie zapomina nigdy o człowieku, Widzimy jak Joliot-Curie co- 


gh Świecie, jak nie 


nauki, 


rzekomo apuiltycznej JAK 


pozźhenie ziźwisk sprłecznych prówadzi go w przodujące szeregi bo- 
Jownitów o pokój A kiedy zaprzefłana 
łowi klika zdrajrów, rząńząca Francją, usuneli Joligt-Curie ze śta- 
nowiska kierownika Naczelnegn 


anerykońskiermu kapita- 


Kamiiiriatu da Spraw Chergli 


wspaniałej manifestacii wyraziła, 


cewe giehnute przywiążanie do człowieka, który cale życie wAlczy; 


o to, hy energię atomówą zaprząc w służhę poknjowego budowni- 


ctwa. — Książeczkę kończy onis ostatnich dwu lat 


wielkiego uczonego, 


przewodriczzsego 


pracy i waki 


Światewej Rady  rekoju, 


laureata Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju. 


nawet tych padstawowych. Nie 
mie! inpat. „na Jewo“ 
musieli kombinować szkiełka. 
Druga obawa — te o stai Ja- 
ką stal da jego brygada? Przed 
każdą iopstą domieszek wahał 
siĘ po kilka minut. Wwtopy 
trwały nieraz i po piętnaście 
godzin 

Kolektyw nie był jeszcze 
mocny. Chwilami opadały im 
ręce i wydawało się. że są za 
słabi wobec pieca. upału. bra- 
ku szkiełek i własnej niewie- 
dzy. Drogi byly dwie: albo cœ 
inąć się. albo pokonać, ujarz- 
BE Skad. 

Marczak zaczął ad siebie. 
Nigdy chyba nie nauczył się 
tyle. so w tym okresie. Pytał 
mistrza. inżynierów, nieustan- 
nie i natarczywie jak małe 
dziecko zadręczające pytania- 
mi rodziców. Okres ten bezon- 


nawet 


średnio poprzedził kurs pro- 
pagandystów zarządu miej- 
skiego ZMP, który ukończył 


Bernard. Kurs ten. wiedza na 
nim zdobyta — padsunęła mu 
klucz do rozwiązania trudnej 
sytuacji przy piecu. Uczył się 
na kursie o konstytucjach kra- 
jów kap'talistycznych, o kon- 
stvtucji Polski sanacyjnej, o 
Konstvtucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Sam naj- 
lepiej wiedział. co oznacza je- 
dna — a co druga. Treść po- 
lityczna tych konstytucji — to 
jego własne życie do WyZWOo- 
lenia — i od wyzwolenia. Pro- 
wadził szkolenie zetempowskie 
w grupie. „Aby umocnić bry- 
gadę — trzeba wzmocnić ludzi. 
ich świadomość“ — Bernard 


wiedział dobrze o tym. dlacze- r 


g9 np. Mieczysław Czepiec, 
który był już i kolejarzem i 
murarzem przyszedł na Nową 
Hutę. Jego też ciągnęło do sta- 
li, ale więcej chyba jeszcze do 
hutniczych zarobków. Nie ro- 
zumiał znaczenia swojej pracy, 
budowy. której był współtwór- 
cą. Dlatego jego najszybciej 
zniechęcały trudności. 

Zaczął więc cpowiadać Ber- 
nard członkom brygady o swo- 
im życiu. o tym. co bvło przed 
wojną i w czasie okupacji, o 
burżuazji, jej konstytucji, o 
wyzysku i wyzwoleniu, opo- 
wiadał o tym, co brito dwa la- 
ta temu w Nowej Hucie. Ale 
najwięcej mówił o tyn — co 
będzie. Mógł śmiało mówić, bo 
wystarczało mu porównać rok 
51 i 53 bv rachunek na rok 55 
był nie tylko prawdopodobny, 
ale oczywisty. Oto z prostej 
opowieści Bernarda wyłania 
6ię dotykalnv prawie kształt 
przyszłości: ich miasta. które- 
go są pionierami. wielkich gi- 
gantycznych pieców, przy któ- 
rych staną na pewno jako 
pierwsi już zasłużeni hutnicvy 
Nowej Futv. wyłania się przy- 
szłnść, którą wvwalczą: socja- 
lizm. Oni są tymi. którzy stoją 
w pierwszej linii budowy: przy 
stali. 


Od stali zaczyna się 
wszystko -- tłumaczy Bernard 
— stal — to drożdże. na któ- 


rych wyrasta moc Ojczrzny. — 
Tak prowadził robotę politycz- 
ną w brygadzie Bernard. 

A tymczasem nadszedł naj- 
cińższy moment, najtrudniejsza 
próba. 


Niebszpierzeństyjg 


Pewnego dnia trzon pieca 
po zasądzeniu. wracał na epe- 
cjalnvch szvrach na bieguny, 
na których stoi podczas wylio- 
pu i które uruchamia się dla 
przechylenia pieca przy spu- 
ście. I nagle, pod cieżarem 
trzonu wypełnionego złomem. 
puszczają hamulce hiegun ; 
piec pochyla Się... za chwilę 
runie do doiu. Nastęnuje stra- 
szny moment... Bernard mvśl 
kilka sekund w napięciu.. Piec 


pochyla 


bardziej. 
Wreszcie Bernard wydaje bry- 


się coraz 


zadzie rozkaz. I oto młodzi 
wytapiacze puszczają w ruch 
mechanizmy, które podncszą 
bieguny. Piec unosi się w gó- 
rę. [Ich piec. na którym fa- 
bryczna marka głosi: „Triest 
Eliektropiecz — Moskwa“ jest 
ura.owany. 


Kolektyw 


Praca polityczna zaczęła da- 
wać wyraźne wyniki. Krótko- 
trwałe, ale grożne niebezpie- 
czeństwo, pokonane w manie- 
niu oka — przekonało wszyst- 
kich, że trudności można po- 
konać. Dodawało im to siły. 
Zaczęli więc ofensywę. Zarze- 
li ujarzmiać stal, doskonalić 
swoją pracę. szczegółowo cema- 
wiać, wsławiać i likwidować 
pozostałe braki i biedy. Wtedy 
partia powałała Bernarda ' 
Władka na szkolenie partvine. 
Towarzysze wiedzieli dobrze. 
jaką pomocą w rozwoju bry- 
gady zetempowsk'ej będzie ten 
dalszy zastrzyk wiadomości. 
Niedługo potem Bernarda i 
Wiadvsława jako zahartowa- 
nych, mlodych hutników spo- 
tkalo wielkie wyróżnienie i 
szczęście. Zostali przyjęci w 
poczet kandvdatów Partii. Wv- 
topy szły teraz coraz prędzej 
i były coraz lepsze. 


Pod wpływem tego, co mó- 
wi} Bernard, pod wpłrwem to- 
warzyszy. pad wpływem trud- 
ności. które razem z nimi po- 
konał — wyrósł Czepiec. Stał 
się ofiarnym, pełnym poświę- 
cenia budowniczym Nowej Hu- 
tv. Mimo że dotąd nie dostal 
szkiełek, mimo że prześwietlił 
sobie oczy i nawet z tego po- 
wadu chorował — pracował z 
zapaiem. 


Wieść o śmierci Stalina — 
przyniosła brygadzie stojącej 
przy piecu — młoda rdzenia:- 
ka. płacząca na cały glos. Sta- 
nęli tym razem wobec naj- 
większego dotąd wysiłku: po- 
stanowili ból — przemienić w 
stal. Przeprowadzili wytop w 
cztery godziny. a jeden wytop 
przeprowadzili ponad plan. 


Tak żegnali wielkiego Stalina. 


Czas. w którym wytop trwał, 


nieraz pół doby — był już da- 


Wystawa karykatury 


Co tó jest karvkatura? 


Słowo to pochodzi od wio- 
skiego słowa „caricare“, to 
znaczy przeladowywać, pize- 
sadzać. Mozemy stwierdzić, że 
jest to umiejętność podkreśla- 
nia, wvolbrzemiania cech zna- 
miennych w naturze. np. cech 
najbardziej istotnych u czlo- 
wieka, podkreślających jego 
charakter. 


Pierwiastki karykatury znaj- 
cujemy już w najstarszych 
znanych nam dziełach sztuki. 
przewijają się one papi; 
wieki histerii sztuk plastve; 
nyeh. W wieku XVII kary- 
katura, jak gdyby wvodrebni- 
ła się, tworząc samodzielny 
rodzaj. W opace fej tworzyli 
wielcy twórcy karykatury: 
Hogrth. krytyk obyczajów i 
Życia burżuazyjnej Anglii; 
Gova. twórca wetrząsających 
wizerunków walki ludu hi- 
szpiurskiego z  napaleońskim 
najeźdźcą; Daumier. niezrów- 


nanv mistrz rysunku. wspo- 
magejAcy swym drapieżnvm 
ałówsiem rewolucyjne walki 


ludu francuskiego 1830, 1348 
i 1870 roku. 
Karykatura była 
sztuką speleczną. 
sztuką postępu. 
rozkwitu są 


żawsze 
polityczną, 
Okresy jej 
nierozłącznie 
z okresemi bur”l- 
walk politycznych i ru- 
walnościowych. Żwal- 
ona zawsze ta, co stare 
zmursząłe, wsteczne. przeciw- 
stawieła się niesprawiedliwo- 
šeci, przemacy. wvżyśkówi kla- 
sewemu. Ełupatę. 


ZW yano 
ita eh 
chów 


czałą 


piętnnwała 


Wy: a karykatury pol- 
skiej otwarta ohkecnie w gma- 
chu Arsenalu w 
jest pierwszym tego rodzaju 
przeziądem historycznym do- 
robku naszej karykatury poli- 
tvcznej i obyczajowej, - 
wymownym dokumentern jej 
posteprwvch tradycji. tak 
chetnie przemilczanych przez 


Warszawie. 


jesi 


dan Lenica 


man eer e WZA 


burżuazyjną wiedzę o sztuce. 

Złoty okres naszej karyka- 
tury społeczno - obyczajowej 
przypada na wiek  Oświece- 
nia. .Na wystawie znajdujemy 
świetne rysunki — szkice z 
natury Jana Piotra Narblina, 
przedstawiające charaktery- 
styczne typy ludu i szlachty, 
o wyraźnym zacięciu satyrycz- 
nym oraz rysunki jednego z 
najwybitniejszych malarzy i 
karykaturzystów tego czasu. 
Aleksandra Orłowskiego. Wi- 


zerunek szlachty, który prze- 


kazali nam oni, demaskuje de- 
generację i upadek, zacofanie 
i bezmyślność , warcholstwo 
i ciemnotę tej ginącej klasy. 
Kontvnuatorem tradycji ka- 
rykatury obyczajowej w XIX 
wieku był Franciszek Ko- 
strzewski, autor bardzo popu- 
larnych podówczas scenek hu- 
morystyeznych, ciekawie za- 
obserwowanych. czerpanych z 


zycia ulicy, mieszczańskiego 
mieszkania czy wsi podwar- 
szawskiej. Kostrzewski wi- 


dział istniejące w społeczeń- 
siwie nierówności i sprzeczno- 
sci klasowe i poddawał je 
krytyce, niezbyt zresztą ostrej. 
Główna jego zasługa w tym, 
że ukazał prawdziwe oblicze 
dawnej Warszawy, bez szmin- 
ki ! różu, obserwował i łapał 
zycie na gorąco. znając 
wszystkie jego codzienne tro- 
ski i radości. Kostrzewski to 
jeden z ostatnich reprezentan- 
tew satyry społeczno-obvcza- 
lowej tego tak interesującego 
gatunku. znajduigącegs się dziś 
niestety w zaniku. 

Wraz z rozwojem Prasy po- 
wsiawała politvezna karyka- 
iura prasowa. która w Polsce 
w pełni rozwinęła się w dwu- 
qzisstoleciu międzywojennym. 
Autorzy wystawy kierowali 
się słuszną myślą wydobycia 


leko poza nimi. Razem zdoby- 
wali władzę nad czasem, nad 
stalą. 


Stał zawiera w sobię 
kształty przyszłości 


Zobowiązania płerwszomajo- 
we jeszcze podniosły w górę 
wyniki ich pracy: w kwietniu 
brygada wyrobiła 215 procent 
normy. Ani razu nie stanął 
piec. Na parę dni przed 1 Ma- 
jem pisali zetempowcv Nowej 
Huty do młodzieży radzieckiej 
list, w którym dziękowali za 
pomoc. za wspaniałe maszyny. 
które są podstawą ich zwy- 
cięstw. Pisali o solidarności 
międzynarodowej młodzieży 
całego świata. Mogli młodzi 
wytapiacze w tvm liście wy- 
raźnie powiedzieć — czym u- 
macnili front pokołu i socja- 
uzmu: umocnili go stalą. Swo- 
im trudem wzmacniają go co 
dzień, 


W przeddzień Święta Hutn'- 
ka dotarła do brygady wieść 
o apelu brygady Jana Kutrze- 
bv. Sprawa była dla całej bry- 
gady jasna: chodzi o Nową 
Huis, o ich Hutę. o ich mia- 
sto, o największą budowę so- 
cjalizmu. Tyle razy przecież 
dyskutowali o tym w trudnym 
«kresie z Marczakiem. „Nie 
wypuścimy braki. Wszystkie 
wytopy muszą być najwyższej 
jakości. Żaden nie wróci do 
pieca“ — postanowiła brygada. 

Obejmują zmianę. 


Stal wre. Pryska trzeszczą” 
cym fajerwerkiem iskier. Po- 
tem piec nachyla się do spu- 
stu jak okręt na fali, Przez 
szkła hutnicze świat. rozja- 
śniony bezmiarem światła zro- 
dzonym przez płynący metal 
— staje się różowy. 

Stal wre. W płvnie ciężkim. 


groźnym, świecącym — zawar- | 


te są kształtv przyszłości: kon- 
strukcje, wokół których rozroó- 
śnie się Nowa Huta, powstaną 
nowe fabryki, mosty, wagony, 
maszyny. 

Oto, co znaczy wyprzedzać 
czas, torować drogę przyszło- 
ści. w pierwszym szeregu 
wchodzić w nowe, zielone la- 
ta, lata socjalizmu. 


K. KĄKOLEWSKI 


polskiej 
najbardziej ostrego, postępo- 
wego nurtu tego okresu, uka- 
zującego prawdziwe  obllcze 
rzeczywistości polskiej. Wy- 
stawione prace, zamieszczane 
przed wojną w lewicowej pra- 
sie legalnej i nielegalnej, są 
dowodami walki, jaką prowa- 
dziła demokracja polska z ka- 
pitalizmem, rodzimym  faszy- 
zmem i sanacją. Materiał ze- 
brany w tym dziale jest nie- 
zwykle interesujący, w dużej 
części nieznany lub zapomnia- 
ny. Karykatura tego okresu 
ostro i zjadliwie demaskuje 
prawdziwe oblicze ł kulisy 
sanacyjnej Polski, zdziera ma- 
skę zakłamania i obłudy z 
twarzy burżuja i mieszczucha, 
wskazuje społeczeństwu na 
niebezpieczeństwo hitleryzmu 
i faszyzmu. 

W latach tych karykatura 


polska dojrzewała ideowo, 
stawała Sig coraz bardzicj 
ostrym i skutecznym narzę- 


dziem walki z wrogiem klaso- 
wym. Nie mniej była ona ob- 
ciążona pewnymi naleciało> 
ściami  formalistycznymi, co 
zaciażyło również na rozwoju 
karykatury politycznej w 
pierwszych latach istnienia 
Ludowego Państwa. 

Dział karykatury współcze- 
snej jest na wystawie bardzo 
abszerny. wydaje się nawet, 
że Materiał? ten można było 
poddać silniejszej selekcji, za- 


równo pod względem doboru 
tematycznego. jak i poziomu 
artystycznego. 


Przegląd ułeżony jest chro- 
nojogicznie, odzwierciedlając 
najważniejsze wydarzenia 29- 
liiczne i ekonomiczne nasze- 
go kraju — jest to założenie 
iuiewątpliwie słuszne. 

Czy pasza karykatura poli- 
yezna w pelni oddala te prze- 
mianv? Czy wyņpełnija swoje 
zaaania w dziele walki o po- 
kój i socjalizm? 


W dużej mierze — tuk. W 


minął bół już, 


Ethel i Juliusz. 
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w przygotewaniach tlo Fest. 
jedność młodzieży norweskiej 


Nie jestem członkiem orga- 
nizacji należącej do ŚFMD. lecz 
kontakty, które utrzymywałem 
z Federacją utwierdziły mnie 
w przekonaniu. że jest rzeczą 
konieczną rozszerzyć wspó!pra- 
'ę pomiędzy SFMD a młodzie- 
żą. która nie należy do Fede- 
racji. 

Festiwal jest wspaniałą o- 
kazją, by nawiązać taką współ. 
pracę. Malcolm Nixon  (czlo- 
nek ŚFMD — red.) był ostat- 
nio w Norwegii. Razem odwie- 
Gziliśmy największe organiza- 
cje młodzieżowe i wręczyliśmy 
im zaproszenia na Festiwal. 
Przeprowadziliśmy liczne dys- 
kusje z aktywem i członkami 
organizacji politycznych i kul- 
turalnych, którzy obiecali 
przedyskutować na posiedze - 
niach swych władz centralnych 
nasze zaproszenie. Wkrótce p” 
tym. jedna z tych organizacji 
— Organizacja Wczasów Mło- 
dzieży Norweskiej przysłała 
swego obserwatora na posie- 
dzenie norweskiego komitetu 
festiwalowego. Komitet ten 
został utworzony z przedstawi- 


cieli młodzieży różnych poglą- 
dów połitycznych. a ja zosta- 
łem wybrany  przewodniczą- 


cym Komitetu. 

Wydaliśmy apel do młodzie- 
ży norweskiej wzywając ją do 
wzięcia czynnego udziału w 
przygotowaniach do Festiwalu. 
Pod apelem podpisali się: prze- 
wodniczący i b. przewodniczą- 
cy grupy młodzieży Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych, 
przewodniczący Stowarzysze - 
nia Polityki Międzynarodowej, 
b. sekretarz Stowarzyszenia 
Studentów Norweskich i inni, 
znani działacze  młodzieżowi, 
młodzi robotnicy, aktorzy i 
artyści. 

Apel został wysłany do 
wszystkich organizacji mło- 
dzieżowych, związków zawo- 
dowych i do prasy. Gazeta 


Franciszek Kostrzewski — (1823—1911) — 
„Czy będziemy dzisiaj jadły...?“ 


ciągu wszystkich lat, przezwy- 
ciężając swoje obciążenia for- 
malistyczne, nasza karykatura 
staje się coraz ostrzejszą bro- 
nią, godzącą celnie w imperia- 
lzm. z coraz większą pasją 
ideowo-artystyczną demaskuje 
prawdziwe, odrażające oblicze 
naszych wrogów. Natomiast 
ra odcinku wewnętrznym ma- 
my do zanotowania poważne 
niedociągnięcia 1 braki. Zbyt 
rnała dotąd interesowała się 
karykatura życiem kraju, nie 
dostrzegała procesów socjali- 
stycznej przebudowy miast 1 
wsi, przemian zachodzących 
w człowieku, w jego pracy i 
w życiu codziennym. Dopiero 
od pewnego czasu odrabiamy 
te zaległości, kierując glówne 
uderzenie w stronę wewnętrz- 
nego wroga klasowego, dema- 
sku ąc go i pomagając w wal- 
ce z nim. 

Jest bardzo pociesza jącym 
objawem, że na wystawie spa- 
tvzamy wiele prac młodych 
karykaturzystów, pomysło- 
wych i uzdolnionych. Prace 
ich cechuje pasja ideowa i dą- 
żenie do znalezienia nowej. 
rcalistycznej formy, odpowia- 
Cającej nowym  treściom na- 
szej karykatury politycznej. 
Aczkolwiek muszą oni jeszcze 
miele popracować nad swoim 
rzemiosłem artystycznym. mo- 
żra już teraz slwierdzić., że 
nasze młode kadry spsinią 
zadania. klóre oczekują nasza 
polityczną karckaturę, 


nie ulękli się, nie osłahłi 


Ludzie spaleni prądem 

w kamiennych worach więzienia 
wrócą gniewem i sadem 

na swoją zhańbioną ziemię. 


Eo kiedy sercu 


Andrzej Mandalian 


NA ŚMIERĆ 


Niepotrzebnie czekają kable, 


W rócą, 


bo w dni obludy, 
gdy prawo do mordu judzi. 
zwykł, codzienni ludzie 
zostają sumieniem ludu. 


Wrócą. 


i zyłom 
braknie siły i hartu, 


dodają odwagi żywym 
wskrzeszone imiona martwych. ) 


Gnnnar Breving 


Przewońniczacy 
KRamitetu Festiwalawego 
w Norwegii 

„Godtempiarurgdomen* po - 
święciła wiele miejsca apela- 
wi. a sekretarz reciakcji nale- 
żący do Związku Umiarkowa- 
nych (organizacja miesrczań - 
ska — red.) stwierdził, że Fe- 
stiwa! jest wielką manifesta- 
cją pokojową. Apel opubliko- 
wało również wiele innych ga- 
zet. Ja sam pisałem kilka- 
krotnie na temat Festiwalu w 
periodyku naszej organizacji — 
Związku Abstynentów oraz 
wysłałem list do wszystkich 
naszych kół terenowych. W 
Oslo. na zgromadzeniu kwa- 
krów przemawialem do 300 
osób na temat pokoju i Festi- 
walu. Wyświetlony został rów- 
nież film o Festiwalu berliń- 
skim. Zorganizowaliśmy rów- 
nież kilka zebrań  dyskusyj- 
nych na temat Festiwalu. Te- 
go rodzaju zebrania organizu- 
jemy nie tylko w Oslo, lecz 
również we wszystkich więk- 
szych miastach Norwegii. Du- 
żą pomocą w naszej pracy są 
filmy kulturalne, sportowe a 
szczególnie film o Festiwalu 
w Berlinie. 

W mieście Bergen, 
również pracuje już komitet 
festiwalowy, wyświetliliśmy 
film po zebraniu  dyskusyj- 
nym. W miastach. jak np. 
Stavanger, Trondheim, Nar- 
wiku i innych, powstały komi- 
tety festiwalowe, które wyka- 
zują ożywioną działalność. 

W większych fabrykach ił 
zakładach pracy również po- 
wstały komitety festiwalowe, a 
niektóre z nich wydają nawet 
lokalne gazetki, Komitet fe- 
stiwałowy założyli także stu- 
denci. 

Wydaliśmy ulotki na temat 
Festiwalu, które są rozpo- 
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ROSENBERGÓW 


z jego oblicza 

rwać kapturowe maski, 

a że nie kupczyli życiem — 
żyć będą nie z prawa łaski. 


walu posłękia się 


Vawiadsickj si; WIYDED 


Władysław Daszewski (1022) — „ilość cza” 
4 robotnych w Warszawie stale się zm 


Flisak (1951) — „Bardzo was przejraszau 
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wszechniane na zebraniAch z) 
czynimy nawet próby. BY r 
dio norweskie nadawało P 
sze audycje festiwalowe de 

Celem przezwyciężenie r 
ności finansowych | UMoŻ 
wienia wysłania delegacji „m, 
Festiwal. rozpoczęliśmy org 
kę pieniędzy na pokrycie Ka 
tów podróży naszych del 
tów oraz na fundusz solida 
hościowy. 

Festiwal wzbudził ŻYWE. my 
interesowanie wśród SZ dl” 
rzesz młodzieży i każdego „e 
otrzymujemy nowe załosze” 
na wyjazd. Delegacja TE 
liczyć będzie około 600 08 ust 

Obecnie przygotowujemy sry 
program kulturalny, na K ińs 
składać się będzie między 


nymi: balet, tańce mda 
kiestra, chór. Poza tył 


w.eziemy na Festiwal 
wystawę. 

Zdajemy sobie jednak ie 
wę, że jeszcze w A el 
do zrobienia w okresie. jara 
nas dzieli od Festiwalu ekt 
podkreślenie zasługuje iu 
że praca z młodzieżą W jos 
bieżącym jest dużo IAW 
sza. gdyż coraz Więcej 
dzieży norweskiej rozunić Sd 
każdy może wnieść swól le Juka 
w dzieło utrwalenia P> * 
a szczególnie dla tego, ” 
młodzieży naszej tkwi y- 
pragnienie utrzymania 
łacielskich stosunków Z 
dzieżą całego świata. i 

Jesteśmy również wadzi 
młodzieży niemieckiej, gn u 
chosławackiej, węgielr5 trans" 
rumuńskiej za pomoc W jj, 
porcie, jaką nam przył? Fe” 
Wiemy, że przygotowanie puj, 
stiwalu kosztuje dużo yk nie 
lecz jestem przekonany, jion 
będzie on daremny. *, 
młodych rąk złączonyeh ro- 
Festiwalu stanowić be ikoji 
tężną siłę w obronie 
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syłał z nich 


s, "ak przyjmą mnie tam 


Miaz bede pracował? — myśli 
się 4 elektryk, Jak odniosą 
tap" Mnie robotnicy, dyrek- 


stvwana 
będzie życiu 


My. Złobocia, głodu i nędzy, 
kig A przez ich kraje, ja- 

Możliwości mają przed 
ko, Przy swoim warsztacie. 
Mina czemu służy ich praca? 

ze Gziowczyna, jeżeli nie 
hy, Utracić pracy będzie 
Soy. W zatruwać umysły i 
dp, zieci jadem nienawiści 
lą ich narodów. wychowy- 
Ky Ch na przyszłych rekru- 
mę. Pnimachtu, na prowo- 


wiedzę, jako 


Naturalnie 


jak 
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= posiępowego czło- 
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Jak kilka dni temu cia, wymaga 


8 rzy jmuża zapisy co wszystkich klas 


My podstawowej 


hia 26 względu na pracę zawodową czy z 
Maga uczęszczać do liceum. 


Karę, licea 
wojewódzkich i niek 
bezplatna. Rok 


nomiency ine 
w Zystkich miastach 
"Nauka w nich jest 
znie 13 września. 
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TEATR NOWEJ 
obchodzi przyjemny 
+ RO mae IGM wystawiony 
Mhin E wodewil sporlowy Szwnań= 
» t Łasią pt. „Tor przesztód". 


M Jelos 
wa odzieżowy 
ju SZAWY 
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E dewil ten (a którym szeroko pl- 
m dow iym br. z okazji prit- 


2 ` 
Ma ry na scenie Tettru M;ybdego 
4 we Wrc.ławiu) trafił na wie- 
Jag "NCK scen w kraju. Wszędzie — 
Baj” Warszawie — cieszy się sym- 
ktg Nnuodsieżowej publiczności, 


r ` 1 : D 4 U 
don, Unie zapełnia co dzień wi- 
Mio 
w p. A 
Ten tiU 1009-an przedstawienia w 


kore. Nowej Warszawy ślemy au- 
tezą t i gronu pracowników Teatru 

RE; iz : . » 
Bra ne życzenia dalszej owocnej 


zła Redakcja 


jtiwczęta ra 
: “zeta z hufca szkolnego SP ws 
v.. na wieś ną akcję żniwną. W pra- 
| dapotykają na opór grupy wiej- 
W a aków, próbujących za namo- 
pow „COW występować przeciwko 
„aAlym przez nie „nowym po- 
Chiopcy pod wodzą Antka 
dokuczają junaczkom, strasząc je 
źalqc. Ale rezolutne dziewczęta 
Eea się. Energiczna Baśka uro- 
Sero istym i wielkim sprytem god- 
€ przywódcy chłopców, a roz- , 


ke 
wa 


Juliusa Rosenbergów. 
Takie są perspektywy mło- 


ngremne pole działalności, be- 


białe elektrownie, będzie wy- 


aby dopomógł człowiekowi w 


siła przyrody służyć 


jako na młodych kolegów, któ- 
rzy tak jak oni chcą zdobywać 


siehie zmianę. 


bacznie przyglądać, będą pa- ) 
trzeć na Wasz rozum i w scr- 
ce. Nie ma w trm nie dziwne- 
go. Najlepszym eszaminatorem 
jest samo życie. Ono od Was 
wymaga Wie 
wymagać 


Nowe wspaniałe życie otwłe- 


mę W i podpalaczy, podob- „A x 
E tlo ARAE 3 R nasz ustrój, , który 

MA å ` ` LĄ pe Iz "SDĄN 
lmao wali palić. padrować, Roa FA 
Eai Ne, A Th JU, ke i 
AE Wag na ulicach demo- może od Was klasa robotnicza. 

alogn Berlina. PAE i 

Tegn f N która swym 
Mm, będzie od niej żądał | nia „młodzież l 
“ah reżim Adenauera. dosne życie w Polsce Ludowej. 
PR zdolny chłopice ame- możliwość nauki, l 
ix, SEI będzie wytwarzał i —jakich nigdy przed wojną nie 
któż logi] prąd elektryczny, miała młodzież polska. 
Um... Przysporzy zysków i 


korzystania tego 
co dala Wam szkoła. 


okres przygotowawczy do ży- 
jący jednak duże- 


S, O O E EA O S 


Do końca czerwca korespondencyjne llcea ogólnokształcą- 
lceum i 7 klasy 


— na rok szkolny 1953,54. t 
r livwialą zdobycie wykształcenia średniego ludziom, któ- 


aj elągu 3 lat istnienia Hceów korespondencyjnych ukoń- 
M je fai kilka tysiecy osób, uzyskując świadectwo doj- 
Ści, Wicłe z nich studiuje na wyższych uczelniach. 


opalnokształrące 


i Miente informacji udzictająa lera korespondencyjne, WI” 
z Aly asway rad narodowych, związki zawodowe oraz pea 
Y Dzielnicewe, Miejskie, Powiatowe i Wojewódzkie ZMP. 


myśli całego narodu 


Jerzy Hiórk awshi go wysilku i pracy od każdego 
— m ucznia. I wtedy właśnie, gdy 
; 4 tysiące młodzieży opuszcza 
IE re A 
) FE ać, R GA ai mury szkolne, idzie do fabryk, 
dziewcząt ES h YEZ E na wyższe uczelnie — ma ona 


możność sprawdzenia jak się 


Mkea > Podstawowe, ogól- A k 8 do tego przygotowała. Natu- 
sztąłeąc rz Ra dych ludzi w krajach żyją- R: RAS zł 
Rengi A zawodowe i pe- Gratis hei ga hf ją ra!lnie jest to szczególny okres 
I y SR, P r £ mu. P 5 i ATE i 
M Eo wychodzi. z sal RS e 5 kz wk ad w życiu. Niesie on zmianę. 
Ji AM » warsztatów. Sh sęk + l. sh wnosi coś nowego. z czym się 
kaknńcze Th igst to tylko elka we bedzie swojej, (zebA oswoić, przyzwyczaić. 
| ao pouso etapu i a M Ek en ow Ale macie już za sobą pier- 
i ior 1 = Rz canid ET, dzi W RE EE RÓWNE E = er 
Dtetaten, | „AM a BRE chowywać lohen eaa mao 75 waszanzwycięstwa | po- 
Był. | ULM szkół, uniwer- E aoi: PRAG 0. OU: rażki. Przeżyliście je w szkole, 
P I innych usolni jażni i braterstwa dla innych w czasie nauki i pracy społe 
a e l A 4 M = iia Pal- B ZANIE au: acy = 
We ga "NYCH obecne czerwca- narodów, będzie zaszczepiału Imej Tak jak w szkole — tak 
A =" rózstańie si im wiarę w czlowieka, w jogo ; N SE. EE 
Zkolną Jan, azstanie się ze mum w one ko NR teraz do lepszej pracy i nau- 
Wie: awką. ISO a ' ki prowadzić Was będzie Par- 
Ge AR E P s gLpHN esw I. tia i jej p enik Związek 
mog. ziesiątków tysięcy ! a: ia i jej pomocnik  Związe 
zach ludzi stoi przed nie- w. naszym kraju mledi Młodzieży Polskiej. Pod Jej 
GAD. przyszłym, jakże od- Œ@Onter - elektryk wie, że jego kierownictwem wzbogacać bę- 
ia m juteom i stąd nie Praca, jego wysiłek służy lu- dziecie Wasze doświadczenia 
R Ego. È w duszę obok cie- dowi. Wie. że ma przed sobą — lepiej się uczyć, lepiej pra- 


cować. 


dzj mej świata i Mt- ; s 
| Wsączy ; zie budował tys lektry- À , 
Dell, NEA 5 edy kro- 0. AR RE Czekają Was nowe zwycię- 
NOWY. Co wiat, co WAW 70 SOS JRE OG Stmmaśi nowe niepowodzenia. 
e EE dzie ujarzmiał nurt Bugu i pl A È i 4 
ca nat- wisły, będzie bucował nad Zycie nie będzie Wam szczę- 
SE GO c= RZE aa dziło sytuacji. w których wła- 
i aż? brzegami tych rzek wielkie. : ERE A R E 


śnie trzeba będzie umieć twór- 
czo, odważnie i mądrze zasto- 


prąd elektryczny. sować szkolne formuły. I tu- 


Nie — | przyszli ucznio- A Paa taj jednak, podobnie jak na 
Malki ur — icn ojcowie i a ida. Ujarz: froncie jedna rzecz jest roz- 

„ waka będzie fabryka, w M i” eae Ne deo strzygając ecy ;y- 
tóra z Jea, miona przez niego i wykorzy- aBa jacar decydująca o zwy 


cięstwie — tą rzeczą jest serce 
do walki, serce do swojej pra- 


{w NU A | p. r s . 11: 
„ twórczej pracy, cy, do swojej nauki. Jeśli masz 


kozę Ka będzie moja Va cza eR o s AE to serce, jeśli masz socjalisty- 
M a? — myśli przyszly eaa ZE ka: A czny stosunek do pracy i nau- 
Udent walka, wielka praca — spra- SAB ROG I; > 
Takia wa honoru. dumy i bohater- Ñi nie ma przeszkód, nie ma 
a kie i tym podobne prta- stwa każdego młodego czło- trudności nie do RZE 
ję taje sobie tysiace mło- wieka. nia. Wtedy okaże się że Two- 
Bia b którzy już jutro, Takie są perspektywy pracy jè gotychczasowa nauka, czyli 
Węzyg, staną nu sweich pier- młodych ludzi u nas, w kraju teoria, 2 praga obecna, , czyli 
ONASA posterunkach pracy, budującym socjalizm. praktyka mają ze sobą ścisły, 
Na lą uczyć sią dalej. Myślę, że  uprzytomnienie nierozerwalny związck, że je- 
By adnie rozmaicie oni je- sobie tego faktu w całej pełni dno bez drugiego nie może 
degni 0At na świat i życie. powinno mieć dla każdego e Mo: WRA 
na, a tych jest zdecydowa- młodego człowieka, przystępu- tie SORT a i 
Enlai nożna smialo, przy- jącego do pracy czy też do ormjarė E kr RSE 
pzy Ca większość, kochają dalszej nauki znaczenie roz- E MB A ao poz 
tja E nowe życie, ten świat  strzygające. Taka świadomość rwa a EK a opalń. 
Hm mu, w którym uczą się podwaja ludzkie siły, uczy |99c€ ogromu | zasięgu retvo- 
JED. Inni, a tych jest słusznej dumy, uczy wytrwa- ugi Kulturalnej nie można 
ją] „CZ leż trochę. świata do-  łości i mestwa. Ta świadomość 3 nie można skutecznie. 
Nau widzieli poza swoją sprawi, że nigdy, przenigdy w r KE kg Ie SE: WE 
li? 1! rodzinnym domem. naszej ojczyźnie nie poczuje-  POEIBIAJĄC RE Lg y Lo A 
Bpzaz, TeSZcie, tych jest na eie się ani na chwiłę osamot- ts swoich wiadomości I BOBER 
ilycz © najmniej. myślą egoi--- nieni. zapomniani, pozostawie- Io" e ka 5 AW 
ię e tylko o sobie, marzą ni sami sobie. Znajdziecie za- Poviomu geologicznego, nie 
dyw, 0 zw, „karierze“ i wiele wsze ludzi, którzy poradzą  Pieraląc całej swej pracy i 
łą jt i pomysłowości kierują wam w waszych kłopotach, Nauki o wielką rewolucyjną 
waes Wiko, aby się „zadeko- podadzą rękę i pomogą po- oia, mar ksizmu-leninizmu. 
W. Brzycupnąć... dźwignąć się z niepowodzeń, Życie rwie u nas wciąż na- 
łj;lo więc przypomnieć tu- docenią należycie Wasze praw- przód i naprzód, i ten kto pró- 
i. llka słów powiedzieć o dziwe oddanie sprawie i rze- buje zadowolony z siebie przy- 
gaga le najważniejszej. ©  tclną pracowitość. stanąć w miejscu, ani się nie 
by. 9 znaczeniu Waszej Tak jak wychodziele z ko- obejrzy jak zostaje daleko w 
„zlej pracy. leżeńskich szkolnych kolekty- da «au M albo ciasnym 
EEan eonia arh re. wów — wejdziecie w grono PraKtyRkien, obco, a Z czasem 
pi kme enia koly MiM- towarzyszy i kolegów w za- ian E r a 
kę, dziewczyna niemiecku, Kładach pracy czy na wyż ) kia R KA D F A tk: 
5? ukończyła szkedłę peda- SZYCH uczelniach. Oni właśnie pow ar raz gej ga 
EB w Niemczech zachod: — , robotnicy, Inżynierowie, | Zwi A nowych. możliwości 
ktę amerykański chłopak, Studenci czekają na Was — wię Dar SEET wozie: 
A temu faiq się laury Edisona, Pomaga Wam na początku Wa- A a. ao E AG ę- 
NE dj nawet jakimś  SejJ Placy czy nauki — boli Pa ojc OCE Co 
kM przeskoczą wartka rze. czą na Was jako na pomocni- dzienna praktyka, w której 
A nono ANO SR O ków w tej wielkiej budowie. kryją się wprost niewyczerpa- 


ne możliwości. Dopiero wów- 
czas, kiedy teoria i praktyka 
staną się nieodłączne w Waszej 
pracy, będziecie mogli po- 
wiedzieć śmiało, że nie przy- 
nosicie ujmy swojemu narodo- 
wi, swojej ojczyźnie, że idzie- 
cie z nim razem od zwycię- 
stwa do zwycięstwa. A zwy- 
cięstwo należy do tych, którzy 
umieją je zdobyć. którzy nie 
biadolą. nie  leniuchują. ale 
zawsze odważnie i nieustepli- 
wie walczą z brakami, walczą 
ze złom w każdej jego postaci 
i formie. Którzy nie potrafią 
przejść spokojnie obok nieróh- 
stwa, głupoty,  bezduszności 
ludzkiej. Którzy wypowiadają 
śmiertelny, nieubiagany bój 
krzywdzie i niesprawiecdliwo- 
ści ludzkiej we wszelkiej for- 
mie ł postaci. Którzy zawsze 
i wszędzie mają aktywny. bo- 
jowy stosunek do życia. Ksó- 
rzy pokonując opór żelaza, 
powietrza, wody — nie zapo- 
minają ani na chwilę o op- 
rze, jaki stawiają nam na na- 
szej drodze resztki klas pa- 
znżytniczych, resztki srekulan- 
rów, zerajców i szpiegów. 

Na nasze wieikie zwycię- 
stwo, któremu na imię socja- 
lizm, składają się tvsiące, mi- 
lony drobnych potyczek, nie- 
pozornych, codziennych starć i 
zwycięstw. W tych starciach 
bierze udział każdy z nas. 
Każdy z nas musi odnieść 
zwycięstwo. Od każdego z nas 
zależy ostateczna wygrana. 

Dlatego śmiało, aktywnie. 
wkraczaj na nową drogę 
dzielny redzie młodych budo- 
wniczych! 

Z podniesionym czołem 
walcz, pracuj. czuwaj na dro- 
dze swego twórczego życia! 

Myśli i serca całego narodu 
są z Tobą! 


na przyszłą godną 


bedą się oni Wam 


le. Tak wiele — 
może od Was 
stworzył 
iale warunki roz- 
iele jak wymagać 


wysiłkiem zapew- 
y szczęśliwe i ra- 


kształcenia 


mi możliwość wy- 
wszystkiego. 
tylko 


szkole to 


Szkoły te 


innych przyczyn 


istnieją we 
iórych pawiate- 
szkolny 1953/54 


| Wak 


czenia u progu wakacji ślą 
Wam dzisiaj, koleżanki i kole- 
dzy ze szkół — Wasi rodzice, 
nauczyciele, wychowawcy, spo- 
łeczeństwo naszego kraju? 


Powszechnym ich życzeniem 
jest by wakacje przyniosły 
Wam jak najwięcej pożytku, by 
| każdy dzień przyniósł Wam no- 
we wrażenia, cenne doświadcze- 
nia, wzbogacał Wasz umysł, roz- 
wijał tężyznę fizyczną — tak — 
byście powrócili do szkół pełni | 
radości. nowych sił, zapału | en- 
tuzjazmu do dalszej nauki. 


Nadeszły waksacja. Jakie Sa | 


Odpowiedź na pytanie — w| 
w jaki sposób spędzę wakacje— | 
nie jest w naszym kraju sprawą 
dla nikogo obojętną, nie jest 
„prywatna“ sprawą ucznia. Mó- 
wimy — mają to być wakacje 
|spędzone z pożytkiem, twórczo. 
| Fo znaczy — takie wakacje, 
podczas których uczniowie dbać 
| bedą o swoje zdrowie, uprawiać 
sport, krajoznawstwo, turystykę, 
dbać o swój rozwój kulturalny, 
korzystając z rozrywek kultu- 
ralnych. z teatru, kina, koncer- 
jtów. bibliotek, takie wakacje, w 
czasie których rozwijać i po- 
głębiać będą swoją wiedzę ogól- | 
ną i polityczną, poprzez odczyty, 
czytelnictwo książek, gazet itd. 
To znaczy — takie wakacje, pod- 
czas których uczniowie a przede 
wszystkim ZMP-owcy nie za-| 
jpomną o spoczywających na 
nich obowiązkach spolecznych. 
i wszędzie tam gdzie będą, brać 
będą czynny udział w bogatym 
i wspaniałym życiu naszego 
kraju. | 


Troska o zdrowie, o swój roz- 
wój fizyczny, stałe dążenie do 
nabrania sił tak potrzebnych w 
toku nauki w szkole — to dla 
uczniów w czasie wakacji spra- 
wa pierwszorzędnej wagi. Dbaj- 
cie więc koleżanki i koledzy w 
czasie wakacji o swoje zdrowie, 
rozwijajcie swą tężyznę fizycz- 
ną. Masowo zapełniajcie beiska 
i stadiony, rzeki i jeziora, brze- | 
gi morza i szczyty gór. 


Śmialo wyruszajcie ną WY- | 
cieczki turystyczne, by pozna- 


m 


Rarhara Kozak 


Ki. X-h Liceum im. Konapnickiej 
w Inowrocławiu 

Delegat na IV Światowy Festiwal 

Młodzieży i Studentów w Bukaresze 


zawdzięczam wy 


Jestem uczennicą klasy Xb II 
Państwowej Szkoły  Ogólno- 
kształcącej im. Marii Konopnie- 
kiej w Inowrocjawiu. Kocham 
szkołę i mój klasowy kolektyw, 
z którym razem uczyłam się i 
pracowałam. W ciągu minione- 
go roku starałam się dawać z 
siebie wszystko aby mieć dobre 


tu starałam się wyciągnąć coś, 
co mnie specjalnie interesowało: 
z historii, języka polskiego, ma- 
tematyki i zoologii. Najgorzej 


go. Z trudnością 
mi uczenie się wymowy i pisow- 
ni angielskiej. Ale powiedziałam 


i zabrałam się energiczniej 
uczenia się tego przedmiotu, po- 


święcając mu wiele czasu. 
Wkrótce trudności zniknęły, 


oirzymałam dobrą ocenę, a na- 


w naszym społeczeństwie. 


zagadnień życia współczesnego i 


wzmocniły mnie ideologicznie. 
Wyjaśniając wyborcom trudne 


lektury społeczno-politycznej, szukając tam wytłumaczenia wielu | 


wyniki. a z każdego przedmio- ` 
szła mi nauka języka angielskie- ; 
przychodziło * 


sobie: „trudności trzeba łamać" $ 
do 


produkcji przemysłowej w Polsce i spółdzielczości 


Jedną z ulubionych przez dzieci i młodzież 
Uczestnicy obozów zwiedzają najpiękniejsze 


ziemię ojczystą. 


jąc piękno ziemi ojczystej u- |się — wakacje, 
jnauce. Tysiące uczennic i ucz- 


czyć się kochać ją coraz moc- 


| niej, 


Na ekrany nasze weszło wie- 
le ciekawych wartościowych 
filmów, teatry wystawiają pięk- 
ne, cenne sztuki, odbywają się 
ciekawe odczyty. Korzystajcie z 
nich w pełni w czasie wakacji. 


ja następnie organizujcie dysku: 


sje, wymieniajcie swoje wraże- | szej 


nia, dzieląc się uwagami i 
wnioskami. 
Najbardziej wypróbowany 


towarzyszyć 


tə nie tylko rozrywka. To zwie- 
kszanie swych wiadomości — to 
nauka. 


Może niektórzy z Was zdziwią 


'by odłożyć podręczniki 


| 


5 a A a E 
przyjaciel to dobra książka, któ- |Jest MZ CIU Caoa Mmo] 


|ra powinna Wam 
| przez całe wakacje, Książka — 


¡sce na to, be te zagadnienia po- 
rwtórzyć, ugruntować a 


jorzysziym roku nauka szła Wam 
1 


niki. 


a tu mowa o 


niów zrozumiało już, że waka- 
cje nie upoważniają do tego. 
s:kolne 
*ax najgłębiej na dno szuflady i 
nie zag'ądać do nich aż do 1 
września, Zwłaszcza teraz po e- 
gzaminie promocyjnym. Eo za- 
«ończeniu roku szkolnego wic- 
cie jakie są jeszcze braki w wa- 
szkolnej pracy. Wiecie 
zwłaszcza jakie części materiału 
szkolnego zostajiy cpanowane 
przez Was nie dość gruntownie. 


powierzona 


wiedzialności, 


wychowujcie dzieci 


także |nych oby 


rozszerzyć i pogłębić tak, by w 
obozów 


lepiej, by lepsze były Wasze wy- | czestnikami 


" Wielu z was zgłosiło się lub 


form wypoczynku sę obozy wędrowne. 
zakątki naszego kraju, uczą się lepiej kochać 


zostało powołanych do 
Gjczyźnie w brygadach SP. 


odpowiedzialne 
bowiązki wychowawców na ko- 
loniach dla dzieci. Dbajcie o dzie- 
ci troskliwie, sumiennie, z miło- 
ścią, z poczuciem wielkiej odpo- 
dbaicie o 
zdrowie, rozwijajcie ich zainte- 
resowania, pogiębiajcie. ich wie- 
dzę, kształtujcie ich charaktery. 
dziel- 
ateli naszego kraju. 


służby 


Niech sprawą ich ambicji bę- 


Wielu zoetempowców będzie u- 
szkolenio- 
wych ZMP. Ich wiedza zdobyta 
na kursach służyć ma polepsze- 


0- 


ich 


iren 
wD E a 
i 2 : 


cje — czas radosnego odpoczynku 


iniu pracy organizacji zejempowa 
saiej w s.kołach, spr” .ep= 
szego wychowamia miit 2 po” 
nienia Pe Ludix wy- 
'perniania w «I! PEB 
Zarzadu Głównego ZAB. Prze 
pa więc na 6% SzRsienio= 


Í 


| 


| 


i szkół i techników zawa 


wje- 
ziei 
i wys 
vchołazowej 
amp drog. 
i możliwości polepszenia ifeuwo 
wyckowawczeł pracy ZMP w 
kelach. 

Tysiące uczennic i ucz 


wych sumiennie 


odbywać będą w czasie 


cji praktysi, na budowach w 
zakładach przemysłowycii. uszę= 
dach i instytuciach — ra wSi. 


Mają oni możność łącząc teorię 
z praktyką pogłębić j vasrzerzyć 
swoje wiądomości, zdobyć nowe 


RE E": A E z 
umiejętności — wysckie kwali- 


| kacie zawodowe. 


Niech każdy z Was lam gdzie= 
kolwiek będziecie w czasie wa” 
kacji. będzie i 
gilatorem i pr 
IV Światowego 


sandys 
Festiwalu 


Mło- 
dzieży į Studentów. Niech każe 


dy z Was niesie do mas mlo- 
dzieży słowa prowdy o przygo- 
towaniach, przebiegu i wyni- 
kach Festiwalu, o braterstwie 
niłodzieży, o sytuacji młodzie- 
ży w krajach kapiialistveznych 
i w krajach obozu pokoju i so- 
cjalizmu. Nicch ambicją Każde- 


|go ucznia będzie przywitanie 1 


uczczenie Festiwalu wzmożoną 
działalnością społeczną, wydaj- 
ną pracą, lepszymi wynikami 
sportowymi, takimi czynami jak 
zakiadanie nowych kół spartoś 
wych, erganizowanie zespolów 
artystycznych, czytelniczych. po- 
mec w pracy kół ZMP na wsi i 
innych. 


Wakacje rozpoczneły się, Poe 
winniście spędzić je tak. by 1 
września nikt z Was nie musiał 
żałować zmarnowanych dni, by 
każdy powracał do szkoly z po- 
czuciem, iż bviy to wakacje 
spędzone twórcza, z pużytlcier 
dla Wes i dla naszej Ojczyzny. 


(J.Y.) 


ta 


Dobrym wynikom 
w mauce i pracy społeczne 


wet pomagałam innym Pomoc udzielana przeze mnie koleżan- 
kom jeszcze mocniej związała mnie z kolektywem. 

Nauka połączona z pracą społeczną dała mi bardzo wiela. Po- 
mogła mi peiniej zrozumieć wiele przemian 


dokonujących się 


Jako agitator Frontu Narodowego zetknęłam się z ludźmi z wielu 
środowisk. Od nich nauczyłam się jeszcze bardziej kochać swoją 
szkołę į pracę społeczną. Prowadzone z nimi dyskusje na temat 


wydarzeń międzynarodowych, 


produkcyjnej 


zagadnienia e!ęgałam sama do 


zagadnień. Przez to pogłębiałam swoje wiadomości, a moje argu- 
menty w dyskusjach nie były powierzchowne. 

w naszej szkole istniało Szkolne Koło Ligi Lotniczej, (obecnie 
LPZ), które początkowo nieudolnie przyciągało młodzież i nie 


umiało zainteresować uczniów. 


Starałam się podnieść Koło Ligi 


Lotniczej do rzędu przodujących i nie żałowałam pracy. Chodziło 
mi o rozpropagowanie lotnictwa wśród młodzieży szkolnej. Udało 
mi się to. Koło nasze uzyskało pierwsze miejsce w województwie. 


Starałam się pracować wszędzie tam, gdzie potrzebna była po- 


| moc, dlatego zapewne wysunięto 
towy Festiwal w Bukareszcie. Jes 
zaufania, którego postaram się ni 
cej pracować po wakacjach. 


lekkoatlety m zarazem andrusowatego 


L 

YJ RYSUJ 
budzenie u jego kolegów ambie]! sporto- 
wej złiagodziło gwałtowny konflikt. Na 
zakończenie turnusu junaczki organizu- 
ją zawody sportowe. w których obie po- 
wasnione strony biorą zgodny i czynny 
udział, a założone w Klimaszowie Doi- 
nem kało LZS-u ma wszeikie szanse 
dalszego oddziaływania na swych człon- 
ków. 

„Tor przeszkód“ ukazując w bezpre- 
tensjonalnej formie aktualne zagadnie- 
nia miodzieżowe, obarczony jest jednak 
dość poważnymi mankamentami. Rozu- 
miemv, że w wadewilu trudno byłoby 
ukazać skomplikowany charakter walki 
klasowej przebiegającej na wsi, ale nie 
możemy się zgodzić na sztucznie docze- 
pione „wstawki ideologiczne" w rodza- 
ju rozmowy  Wojaka z Kozoniem, lub 
deklaratywnych wypowiedzi komendant- 


ki hufca SP, które wyrządzają „sztuce 
tylko niedźwiedzią przysługę. Niektóre 
pomyłki stuszował reżyser spektaklu 


Stanisław Bugajski, nadając zbyt TOZ- 
wlekłym scenom żywe, wartkie tempo. 
Przy ustawieniu postaci starał się pod- 
kreślić ich cechy indywidualne, a z tek- 
stu chłopców i dziewcząt. wydobył wiele 
szczerego, bujnego humoru. Dla entuzja- 
stów sportu „gwoździem“ programu jest 
niewątpliwie Marian Łącz, popularny za- 
wodnik stołecznego „Kolejarza, wystę- 
puiący w sportowym wodewilu w cha- 
rakterze  komicznego, początkującego 


Scena z wodewilu sportowego „Tor 


przywódcy chłopaków — Antka Kobieli. 
Jego partnerką jest Barbara Krafftówna 
w roli Baśki, grająca z dużym tempera- 
mentem i bezposredniością środków wy- 
razu. Temperamentu zresztą nie można 
odmówić nikomu spośród wykonawców 
ról młodziezowyca. Maria Janecka w ro- 
li zahukanej Teresy podbija widownię 
, 


moją kandydaturę na IV Świa- 
i to dla mnie dowód ogromnego 
e zawieść i jeszcze lepiej i wię- 


wdziękiem {1 prostotą. a Magdalena Sa- 
dowska w sposób szczery odtwarza po- 


| 


4 
| 


dzież przyszła do niej z 18 szkół, 
zasób wiadomości 


siabą — zmobi 


| botnikach z fabryk i budowli, z 


PROGRAM RAD 


Z ufnością przekazuję swych uczniów 
do szkół zawodowych 
i egolneksztaścących 


Janina Grędzińsia 


e pracuję od 8 lat. Zawsze na - 
końcu roku szkolnego próbuję nauczycielką Szkoły TPD 
ocenić wynik swej pracy. Ro- Nr 22 w Warszewie 


bár na Festiwal 


W zawodzie nauczycielskim 


bię to i w tym roku. 

We wrześniu ub. roku zosta- 
łam wychowawczynią klasy 
VIl-a w nowcj szkole TPD 
nr 22. Klasa byla „trudna“. Mlo- 


rolni lub bezrolni 


bvł bardzo 


zawało moje siły. 
Chcąc uczynić uczniów wspó)- 
odpowiedzialnymi za wyniki 
nauczania, na poczatku każdego 
miesiąca zapoznawałam ich ze 


tecie Warszawskim. 


|szczególowym planem materia- to nasg wkład 
aka S RER: A ć szczęśliwego jutra, 
łów. Potem wspólnie omawia- OkÓj 

liśmy to co przerobiliśmy w mi- p 5 

nionym miesiacu. Te krótkie Klasa pracowała. 


narady produkcyjne mobilizo- | 
wały uczniów do pracy, pozwa- 
lały im zrozumieć konieczność 
pracy w domu. 

Moi uczniowie — dzieci Pol- 
ski Ludowej śmiało i z duma 
mówiły o swych ojcach — ro- 


nauczyciela, 
się uda“. Klasa 
członkowie 


kolegów. 


na dzień 20.VL53 P. ka 1 aktualności, 


(plątek) 


Program I — na fall 1323 m.  złowskiego, 12.45 


Program dnia 6.06, 15.23. Wja- 


w 


zwartym kolektvwem, 
czuli się odpowie- 
dzialni za wyniki nauki swych 


11.45 
mają kobiety“, 12.15 „Na swoj- 
ską nutę“ gra Zespół T. Ko- 
Audycja dia 
wsi, 13.80 Koncert Ork 


których wielu zajmuje dziś od- 
powiedzialne stanowiska. 
mówili, że ich rodzice to malo- 
cniopi, 
rym często nie starczało chleba 
dla rodziny, a dziś mają zapew- 


różnorodny i to wpiywało na niony byt. 

słaby poziom klasy. I ja im dałam przykład: ...sio- 
Rozumiałam. że podniesienie bie. Mówiłam, że tak jak one. 

poziomu tej klasy to naczelne | wszystko zawdzięczam Polsce 

zadanie. to mój wkład w rea- Ludowej. że władza ludowa u- 

lizację Planu 6-letniego. Stwier- | możliwiła mnie. córce chłova. 

dzenie, że moja klasa jest | zdobycie wymarzonego zawodu 


nauczycielki, a iednocześnie po- | 
glębianie wieczy na Uniwersy- 


Mówiliśray. że rraca w. szkole 
hudowę 
w walkę o; 


Zanika!: 
wśród uczniów cheć oszukani: 
liczenie na to, „że 
stawała si 
którego 


Wyaz z nauką rozwijała się 


„Głos 


Rozgt. 


domaci 5.03, 6.00, 7.00, 7.55, Wrocławskiej PR. p. d. T. Se- 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. x redyńskiego, 13.40 Utwory fle- 
5190 Audycja dla wsi, 5.20 towe w wyk. Gustawa Plesko, 


Koncert poranny, 6.10 Muzy- 
ka poranna, 6.50 Glmnastyka, 
1.20 Muzyka poranna, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Audy- 
cja dla dzieci starszych, B.20 
Muzyka popularna, 8.55 Audy- 


1355 Przerwa, 


Czajkowskiego, 


15.30 Audycja 
dla dzieci, 16.20 Utwory Piotra 
16.35 Skrzynka 
ogólna P. R. w oprac. T. Krze- 
mienia, 17.00 Koncert solistów, 
17.29 Stylizowana polska 


mu- 


wokalnego 


cja dla dziect starszych, 9.20 zyka ludowa w wyk, Ludowej 
Audycja dla przedszkoli, 9.50 Kapeli i Zesp. 
Przerwa, 10.55 Audycja dla 


dzieci młodszych, 11.15 Muzy- St. Nawrota, 


Me O Z ROEE PROT ECO 


Rozgł. Warszawskiej P.R. p.d. 
18.00 Na szero- 


Inni 


kió- 


IOWY 


praca pozalekcyjna. Uczniowie 
klasy Vll-a pełnili funkcję w 
samorządzie szkolnym, w radzie 
dryżyny. Ogromną pomoc w o- 
siagnięciu lepszych wyników 
nauczania i wychowania wyka- 
zała organizacja harcerska, k:0= 
ra najlepszych swych siedmiu 
harcerzy przygotowała do wstą- 
pienia w szeregi ZMP. 

Bez leku  rczpoczynaliśmy 
egzaminy w tej klasie. Ucznia- 
wie wykazali poważny stosunek 
do egzaminów. Spokojnie, lecz z 
powagą o©dpowiacali na posta- 
wione zagadnienia, toteż z 
przyjemnością wypisywałam 
świadectwa ukończenia szkoły: 
ne 23 uczniów jest 6 z wynikami 
bardzo dobrymi, 6 z dobtymi, 
reszta z dostatecznymi. 

Z ufnością prz zuję swych 
uczniów do szkól ogólnokształ- 
cących i zawodowych. Wierzę, że 
syzstematvczność i pracowitość, 
ktorą starałam sie im zaszcze= 
pić będą rozwiiali w dalszym 
ciągu. a ja podobnie jak oni be- 
dę nadal pogłębiała swą wiedz 
na Uniwersytecie Warszaw- 
skim. Uczyć się bądę jeszcze 
więcej dla siebie i dla wszyst- 
kich tych, których w przyszłoś- 
ci państwo ludowe powierzy mi 
do wychowania. a 


kim świecie, 18.15 Muzyka dla 


wszystkich, 
WAR. Chóru 
łaczkowskiego, 


10.45 Pieśni w 
P.R. p. d. J. Ko- 
19.05 Kunanecke 


— Wiązanka z opt, „Szczęśliwa 


podróż”, 
Sluchacza. 
kobiet 
domości 


Nłodego 

dia 
Wia- 
„Fa- 


18,15, Teatr 
19.45 Audycja 
wiejskich, 20.28 

sportowe. 20.45 


raon“ odc. pow. B. Prusa, 21.03 
Isonceit symfoniczny w wyk. 


wielkiej 
G. Fiteiberga 


ork: Symi FR. PG 


(w programie! 


Beethoven, Karłowicz, Brahms), 
292.00 Felieton (w przerwie kon- 
certu), 22.10 d.c, koncertu Sy Me 
fonicznego, 22.35 Muzyka tas= 
neczna, 


nikowskiemu. Rola jego jest tylko mniej 
wdzięcznie zarysowana w samym tekście 


stać „Perełki“, najbardziej dojrzałej sztuki. 
i zrównoważonej junaczki szkolnego Reżyser spektaklu nie bardzo sobie 
nufca. Obdarzony dużą siłą komiczną jednak poradzi} z  przedstawicielami 


Wiesław Michnikowski daje w roli Józka 
Glimasa próbkę dobrej aktorskiej robo- 
ty. Zbigniew Stokowski jako Walelc Gac 
dotrzymuje na ogół pola Łączowi į Mich- 


przeszkód“, Foto — E, Hartwig 


starszego pokolenia. W efekcie otrzyma- 
liśmy przedstawienie nierówne, osłabia- 
jące raczej siłę oddziaływania wodewilu 
na naszą młodzież, Pozytywne strony re- 
żyserii, o których wyżej pisaliśmy, nie 
okupują takich błędów jak potraktowa- 
nia roli Glimasa przez Bronisława Dar- 
dzińskiego czy małżeństwa Wojaków 
przez Jerzego Wasowicza i Stefanię Kor- 
nacką. Postącie te są bezbarwne i nie- 
ciekawe. Pozytywnie natomiast wypada 
ocenić wysiłek Jadwigi Kurylukówny 
i Haliny Różańskiej w rolach ciotek Te- 
resy — Klotyldy i Matyldy. mimo że 
nad postaciami tymi ciąży fałszywa kon- 


cepcja reżyserska kierująca aktorki w 
stronę groleski t szarży. Wojciech Za- 
górski z powagą i przekonującą siłą od- 
twarza postać przewodniczącego spól- 
dzielni. 

Jak każdy się orientuje, wodewil to 
także „komedia z muzyką“. Niestety, 


o muzyce Albina Wołusa nie da się po- 
wiedzieć za dużo dobrych słów. Jest ona 
nieatrakcyjna, razi swym ubóstwem, 
nie przykuwa uwagi siuchacza i niezu- 
pełnie  podbudowuje akcją wocdewilu, 
istniejąc jakby na jego marginesie. 
Również mocno szwankuje oprawa 'pla- 
styczna spektakiu. Częste zmiany deko- 
racji wymagał” raczej dekoracji skróto- 
wych, ustawionyca na tle kolar, Wpro- 
wadzenie białych szpitalnych prześciera- 
deł, oleodrukowych chatek o przypadkoa« 


wej gamie kolorystycznej 1! walącej się 
perspektywy słupów telegraficznvch nie 


można zapisać 


na plus Aleksandrowl 


Jędrzejewskiemu. 
Ale mimo wyiknięte biędy {i braki — 


zarówno w tekście 
wodezwilu — dobrze się stało, 


inscenizacji 
że Szue= 


jak w 


mańska i Łoż napisali, a teatry wystą= 
wiają „Tor Przeszkód”, 
Dlaczego? 


Dlatego, 


że młodzież od dawna czeka 


na iekką sztukę dla siebie ł o sobie, sztu= 
ko, która by poruszała bliskie młodzieży 


sprawy, „Eor Przeszkód” 


spelnia ten po- 


stulat. 
Dlatego, że dopiero przezwycleżajao 
kłędy wystawianych (a nie 


tlamszesych w tekach pisarskich) sztuk, 
literaci będą tworzyii dzieła coraz lep- 
sze ideowo i artystycznie, 


Diatczo, 
szczególności 


w 


że obowiązkiem teatru — 


młodzieżowego — jest 


aktywne, współdziałanie w tworzeniu się 
nowych sztuk, a nie bierne oczekiwa- 
nie na utwory ahsołufnie dojrzałe, 

I jeśli przy okazji 100-go „Toru Prze» 


szkód” 


można 


wyrazić pol adresem 


auiorów życzenie — to brzmi ona: eze- 


kamy na waszą nową sztuke, 
braków, dojrzalszą i 


wolną od 
piękniejszą, 
dbts 


(Kolejny odcinek powieści J. S. Sta- 
wińskiego „Herkulesy" zamieścimy w 
następnym numerze), 


Glos narodów w obronie pokoju 


Skrót artykułu wstępnego „Prawdy“ 


- 
Dziennik „Prawda“ zamieszcza 
fodów w obronie pokoju“ 


Onrady sesji Św Mowej Rady 
Dokoiu, która odbyła się cstat- 
nio w Rudspeszcie — p'sze m. 
mm Prawda — dowiodły nie- 
zoicie. że miłujące poxój sily, 
które dążą do utrzymania i ù- 
trwalena pokoju oraz dọ zta- 
zodzenia napiecia w sytuacji 
międzynarodowej odnoszą suk- 
cesy 

Wyrażając ` wolę 
kamu drogi jest 
kia uchwaliła jednomyślnie 
Geklarację w sprawie rozpo 
c"ęcia światowej kampanii na 
rzecz rokowań, 

„Wydarzenia ostatnich miesle- 
ey — siwieruza deklaracja 
wpoily narodom przekonanie, że 
możliwe jest pokojowe urezulo- 
wanie wszystkich rozbieżności 
międzynarodowych. W narodach 
mtwierdza się świadomość, że w 
drodze wytrwałej i uporczywej 
walki mogą doprowadzić do 
zwyciestwa pokoju". 

Możność uregulowania wszy- 
sikich spornych kwestii między- 
marodewych w drodze rokowań 
miedzy krajami za'ntaresowa- 
nymi psze daiei „Prawda* 
— zostala obecnie dewiedziona. 

Są jednakże siłv, które sprze- 


pokój, se- 


nt 


© w:ają się upsrcie temu roz 
nemu uregulowaniu kwast.. 
spornych. Biorąc to pod uwogę, 
Swiatowa Rada Pokoju zwróci- 
ła się do narodów z apelem, aby 
zdwoiły wysiłki: i żądały roko- 
wań w celu uregulowania spor- 
nych kwestii międzynarodo- 
wych. Nie ma obecnie innego 
zagadnienia, która bv w tak 
znacznym stopniu koncentrowa- 
ło uwagę  naiszerszych rzesz 
ludności wszystkich krajów. jak 
sprawa pokoju i wojny. Zagad- 
nenie to dotyczy wszystkich lu- 
czi. Z zagadnieniem tym jest 
związany los każdego 
wieza, związane są najważ- 
sze problemy rozwoju społe- 
czeństwa — postęp. dobrobyt. 
Galszy rozkwit kultury | lesy 
cywilizacji, 

Do głosu ludzi radzieckich. 
głosu narodu chińskiego | mas 
Micujących krajów demożracii 
ludowej, domagających się 
pokoju, dołącza się 
niezliczonych milionów ludzi we 
wszystkich zakątkacu kuli 
ziemskiej — ludzi różnych po- 
£iądów politycznych i wyznań. 
ludzi należących do różnych 


ie 


Ze sporta 
I Ogólnopo'ska $; 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


wodniczącego Wydziału Oświaty 
Prezydium WRN — Zygmanow- 
skicgo wiceminister Jabłoński 
wygłosił przemówienie do mło- 
dzieży, w którym przekazał jej 
pozdrowienia od Rządu i Partii. | 
Nawiązując do IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen- 
tów w Bukareszcie, mówca 
oświadczył, że udziałem w Spar- 
takiadzie  młogzież podkreśle 
swoją gotowość do pracy, nau- 
ki i obrony Ojczyzny. 

Orkiestra gra Hymn SFMn. 


Podchwytują go sportowcy. ! 
Pieśń potęguje się, Śpiewa ją 
cały stadion. 


W chwilę potem trzyosobowy 
poczet sztandarowy podchodzi 
do masztu. Przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego flagę na 
maszt wciąga czołowa uczon- 
nica z Leśnej Podlaskiej — 
Wanda Chromiec. 

Następuje uroczysty moment 
Slubowania. W i 
kich 


sporiowców, uczestników 


Spartakiady ślubowanie składa ; 
gogicznezgo w | 


uczeń Liceum Peda 
Szkiarskiej 
Sncpkowski. 

Rozpoczyną się barwna defi- 
lada ponad 3 tys. sportowców. 
wyionionych drogą eliminacji 
sposród przeszło 209 ty 


Porębie 


Prezesz Rady Ministrów Rolo- 
sława Bieruta | Marszałka Kon- 
stantego Rokossowskiego, 
czone lasem  różnobarwnych 
szturmówek otwierają barwny 
pochód. 

Defilujący uczestnicy Sparta- 
kiady zeszli już z boiska. Na 
murawę stadionu wybiega kil- 
kusetosobowa grupa gimnastycz- 
na szkół podstawowych Wrocła- 


wia. Daje ona ciekawy pokaz: 


Miodzież robotniczo-chł 


wszystkich. | 


qJ- | 


dziś głos | 


mieniu wszyst- | 


Andrzej | 


sięcy czyn, 
nych sportowców szkolnych. O- 
gromne portrety Józefa Stalina, | 


Oto- : 


artykuł wstępny pt. „Głos na- 


„z którego wyjątki podajemy poniżej. 


| warstw społecznych — wszyst- 
| kich ludzi zjednoczonych dąże= 
niem do utrwalenia pokoju. 
I Uchwalona przez Światową 
Radę Pekoju deklaracja padkre- 
śla, że na podstawie osiągnię- 
| tych już porozumień trzeba na- 
tychmiast zawrzeć rozejm w 
| Korei. że trzeba pałożvć kres in- 
|nvm toczącym się wojnom. że 
użycie sily zbrojnej przeciwko 
| jakiemukolwiek ruchowi naro- 
| dowo-wyzwołeńczemu jest czyn- 
| nikiem powodującym napięcie 
| międzynarodowe i mogącym 
stworzyć ognisko wojny. 
Światowa Rada Pokoju we- 
| zwała w swej deklaracji do u- 
| regulowania probiemu niemiec- 
| kiego, proklamużąc prawo na- 
,rodu niemieckiego do zjedno- 
| czenia i suwerenności narodo- 
Iwej przy poszanowaniu bezpie- 
| czeństwa jego sąsiadów i nie- 
; dopuszczeniu do odrodzenia mi- 


jgać tej kwestił w drodze woj- 


Now 


służy sprawie rozwoju 


ta. 
| PA dla wielu jest już | emisji Państwowej Pożyczki Roz 
jasne, | sesja to potwierdziia, że | ZSRR (emisja 1953 r.) 
 osławiona polityka sity i dykta- | Uchwała stwierdza, że w celu í 
iu w stosunkach międzynarodo- | pozyskania od ludności środków í 
¿wych poniosła caikowitą klę- 'na finansowanie poczynań w 
ske. zakresie realizacji piątego Pię- 
Sesja dowiodła ponownie, że | ciołetniego Planu Rozwoju 
wrogom pokoju nie uda się na-| Zwiazku Radzieckiego. Rada Mi- 
rzucić masom całkowicie fałszy- nistrów ZSRR postanawia roz- 
wej idei, że pokojowe wspól- pisać Państwową Pożyczkę Roz- 
istnienie dwóch ustrojów — u-; woju Gospodarki Narodowej 
stroju socjalistycznego i kapita- | ZSRR (emisja 1953 r.) na sumę 
ustycznego jest jakoby niemoć- 15 miliardów rubli z terminem 
liwe, idei, że wojna jest nieu- | spłaty w ciągu 20 lat, zwolnić| 
nikniona. | obligacje pożyczki i wygrane od | 
Kilka lat temu jeden z teo | podatków i opłat zarówno pań- | 
retvków“ bloku atlantyckiego stwowych jak i lokalnych. za-| 
wołał: „Nie ekonomiści, lecz | twierdzić przedstawione przez 
wojna rozstrzygnie sprawę, jaki | Ministerstwo Finansów ZSRR! 
na być system gospodarczy — | warunki emisji pożyczki. i 
czy komunizm, czy też kapita- 
lizm“, f 
Jednakże narody pisze 
„Prawda“ — nie chcą rozstrzy- 


| ności wszystkich krajów świa- 
| 


o znaczeni 
Agencja TASS ogłasza artykuł 


ny. Odmawiają one zaufania 


| litaryzmu i tendencji odweto- 
| wych. | | 
| Japonia — stwierdza dekla- | 
racja — powinna w całej pełni : 
„odzyskać swą suwerenność na- ; 
i rodową na podstawie traktatu 
pokojowego, uznanego przez 
wszystkie zainteresowane kraje 
t gwarantującego bezpieczeń- 
| stwo narodów Azji j strefy Pa- | 
cysiku, | 

Swiatowa Rada Pokoju pod- 
kreśliła, że Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych może przy- 
czynić się do powodzenia roko- 
wań, jeśli przestrzegać bądzie 
ducha swej Karty, Należy za- . 
pewnić w tej międzynarodowej 
organizacji miejsce przedstawi- 
cielom wielkiego narodu chiń- 
skiego I przyjąć da ONZ wszy- | 
isikie państwa, które o to się u- 
biegają. 

Następnie „Prawda“ podkre- 
ŝla, że uczestnicy sesji zaapro- 
bowali w całej pełni i poparli 
dalekowzroczną politykę rządu | 
radzieckiego, zmierzającą do u- 
|trwa!enia bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. Wiadomo pow- 
szechnie, że Związek Radziecki 
prowądząc konsekwentnie polliy- 
| kę pokoju wyraża golowe omó 
wienia w sposób przyjazny | 
wszystkich problemów między- 
narodowych zarówno w intere- 
sie narodu radzieckiego, jak i 
innych miłujących pokót naro! 
idów. Polityka ta zdooywa co- 
raz liczniejszych zwcienników 
wśród najszerszych rzesz lud- 


ariakiada Szkolna | 


J. KRAWCZYK 
* 


Przabteg pierwszych kon'turencj 
zskoalietycznych Spartakiada: 
Szkolnej w Wsyocławiu pozwaia 
stwierdzić, iż mjodzi zawodacy 
"stanqll na starcie dobrze pray go- 
towani. Nalezy spodziewać się d9- 
brych wyników. Folsic 
juworów aw pernięciu kulą, pobi- 
4 1% przez Yka z Bialezmto 
| Mi wynikiem ja m, Penita 
' Steinowskicj w skczu wzwyż 1.47, 
m. rezultaty mładoza reprezen- | 
| tanta Gdańssa Kruglika 11.2 sek. 
w biegu na 100 m orez 6,7% m w 
| skoku w da! — dowodzą dobrego | 
Poziomu szkolnych lekkoatletów, 
W finale skoków w dal chłopców 
wszyscy zawodnicy przekroczy! 
i odleqzłość 6 mı. Po raz pierwszy 
| również w skoku wzwyż dziew- 
cząt 4 zawodniczki przeszły wy- 
| sokość 1,41 m. 


| Wymki 


, 


12 


tym, którzy głoszą podobne 


orie“ i usiłują wprowadzić je w Rozwoju Gospodarki Narodowej 


Życie. Propaganda nienawiści | A: R 

wyogości między narsdami nie | W roku bieżącym — stwier- | 
może się ostać wobec siły pro-| dza minister Zwieriew — WER, 
stej i jasnej zasady, że wszv-| ŻYCZka została emitowana na! 


stkie międzynarodowe kwestie sume 15 miliardów rubli, czyl: 


| *porne mogą i powinny być roz- dwukrotnie mniejszą niż w 1952 znacznie globalne zbicry zbó 
| spor g inny by Z- | 


wiązane w drodze pokcjowej, w r. Pozostaje to w związku z HESSA 
<irodze rokowań. Idea yia- |brzerwanym wzrostem akumula- | 
Zmi i współpracy narodów zwy- eli w gospodarce socjalistycznej ! 
cięża przesądy. nieufność t wro-! Wpływy z tego źródła stanowią 


gość. Światowa Rada Pokoju podstawową . część dochodów | 
bodkreślila, że olbrzymie zna- budżetu państwowego ZSRR. 


czenie dła osiągnięcia wzajem- | W tym stanie rzeczy rząd uznał 
nego zrozumienia mają stosunki Za celowe zmniejszyć Znacznie 
gospodarcze i kulturalne mię- Wysokość sum, które „wpływają. 
dzy narodami, ma wszechsiron- do budżetu od ludności w for- | 
ne rozszerzenie i zacieśnienie | mie pożyczek, i 
tych stosunków. | Wzrost dochodów socjalisty- | 

W przemówieniach uczestni- | cznego państwa następuje w 
ków sesji I jej uchwałach zna- | wyniku rozwoju całej gospodar- 
lazła wyraz nadzieja, że chwila | Kì narodowej Związku Radziec- | 
pokojowego uregulowania spor- | Xiego, podnoszenia wydajność 
nych kwestii międzynarodowych Pracy, obniżenia kosztów wła- 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR 


Qgłoszona została uchwała Rady Ministrów ZSRR w sprawie 


„Skrót artykułu ministra finansów ZSRR A. Zwieriewa 


„te- | Zwieriewa w sprawie rozpisania nowej 


gospodarki nartdowej 


woju Gospodarki Narodowej 


| 
|zakiadach przemysłowych demo- 


Obligacje pożyczki mogą być | kratycznego sektora Berlina od- 
nabywane wyłącznie przez lud- były się masowe zebrania robot- 
ność. Pożyczka oprocentowana Ników i pracowników. Zebrania 
jest w wysokości 3 proc. w sto- Odbyły się w fabryce turbin 
sunku rocznym, przy czym ca-|»Bergsman Borsig“, w jade 
ła przeciętna suma odsetek za a stolnik OSW A dz Karna 
okres 20 lat bedzie wypłacona w Liebknechta, MU arana M. ka 

k ź K twórczych aparatów elektrycz- 
postapi wygranych. W GREU nych im. Stalina i w wielu in- 
tych 20 lat 35 proc. obligacji bę- nych. m. in. w tych przedsiębior= 
dą wylosowane do wygranych, stwach, gdzie 17 czerwca miały 
pozostałe zaś f5 proe. ulegną miej strajki. 
wykupowi według wartości no-| qy fabryce transformatorów w 
minalnej. Wygrane zostaną usta- okregu Kocpenick przemawiał 
lone w wysokości 10.000; 5000:|go trzech tysiecy robotników 
1.000; 500 i 200 rubli za obliga premier NRD i przewodniczący 
cję sturublową, włączając w to |KC SED Cito Grotewohl! W 
nominalna wartość obligacji. jswyvm przemówieniu O. Grote- 
wohl omówił ostatnie wydarze- 
'nia w Berlinie. demaskując pro- 
jwokatorów z Berlina zachodnie- 
| go, którzy usiłowali sprowoko- 


u pożyczki 


ministra finansów ZSRR A. 
Państwowej Pożyczki 


ZSRR. 


wzrośnie w porównaniu 
1850 r. w przybliżeniu o 70 proc. 
i przekroczy trzykrotnie pozio: 
przedwojenny. Zwiększą się 
4 
bawełny. ziemniaków i innych 
roslin, uprawnych, wzrośnie 


W artykule pt. „Zamach na 
produkcia hodowlana. W ciagu pokój“ dziennik „Freies Volk“ 
pięzioiatki przewidziany jest pisze, że zarówno w Berlin'e 
wzrost realnych płac robotni- jak i w Korei w tem samym 


ków i urzędników co najmniej 


i czasie dokonano sprowckowane- 
o 55 proc. ornz dochodów ko!- 


go przez iniperiakstów amery- 


choźników co najmniej o 40 Pańskich i ieh memek — 
proc. Adenauera i Li Syn-mana — 
Budżet państwowy Związku zamachu na pokój. Cel obu pro- 


Radzieckiego — to budżet poko- wakacji — to udaremnienie 


jowy budownictwa komunisty- czterosironnych rokowań. 

cznego. W budżecie tym znej- W artykule pt. „Ostrzeżenie 
duje dobitny wyraz troska par- | historii — nie powtarzać 22 ezer- 
tii komunistycznej i rządu ra- | wor 1941 roku“ dziennik „Die 
dzieckiego o mieprzerwany roz- EE pizypomina o wyda- 
wój ekonomiczny i kulturalny | rzeniach z 1941 r.. które depro- 


pierwszych konkurencii! 


już nastąpiła. | 

W nastepujacych slowach ape- | 
lu Swiatowej Rady Pokoju zna- | 
lazła wyraz ta nadzieja, znalazło | 
wyraz wozwanie do walki: | 

„Powinniśmy poprzeć wszel- | 
kie poczynania ka*żdczo rządu | 
mające na ceiu pokojowe roz- | 
wiązanie konfliktów. Powinniś 
my przeszkodzić  działariom 
tych, Którzy uvudniają lb o- 
późniają osiągnięcie porozuwmie- 
nia”. 

Podczas obrad sesiji prasa do- 
niosła o awanturach wywola- 
nych przez obcych nanitów w 
Berlinie craz o yrowokacji doko- 
nanej przez hlikę Li Syn Mara 
w Korei Wydarzenia te down- 
dzą, wrogowie pokoju nie 
wschają się przed niczym. aby 
przeszkodzić wzrastającym z 
sżóym dniem siłom pokoju w 


ZA 


= 


nior wregów pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego ko- 
nieczna jest obecnie jeďnolita 
wola wszystkicn tych, którym 
drogi jest pokój. 

Światowa Roda 
wniosck delexacii hinduskiej i 
innych  delczacji, postanowi!a 
przeprowadzić zakrojoną na sze- 
foką skalę kampanie międzyna- 
rodową na rze” rokowań. 
W toku tei kampanii narody wy- 
rażą w najrozmaitszych zorgani- 
zawąnych formach swe żądanie 
poknjowego rozwiązania wszy- 
stkich komfliktów i wszystkich 
spornych problemów między 
państwami. 


Pokoju na. 


leskoaśletycznych są dobre. Nale- 

zy podkieślić, że uzyskane cne 

zostały w atmosferze prawdziwej 

| sportowej waiki, koleżeńskości i 

! przyjaźni, jaka tecnuje wszystkie 

| rozgrywane Konkurencje mi- 
w. 


i Pierwsze 


tytuly mistrzów 1 
Osolnogolskiej Spartakiady Szko!- 
nej w konkurencjach lekkaatle- 
tycznych zdobyli: 

chłopcy: 100 m 


Kruglik — 
Gdańsk 11,2, 


1) 

2) Leszek yd- 
oszcz 11,2. Kuia 1) Adraczyk — 
Miatysto* 13.78, 2a Jącki — Byg- 
£OSZCZ 13,06. Skok w dal 1) Kruglik 
— Gdansk 6,72, 2) Madej — Łódź 


p masos 
j dzicwezeta: 0 m 1) Ignaszewska 
= Poznań 82. 2) zZaborowsia — 


Wroclaw 8.2. Dysk 
= Warszawa 34.08. 
Rzeszów 30.82, Skok wzwyż 1) Stel- 
nowska — Bydgoszcz 1,47, 2) Jó- 
wiacówna — Poznań J.4i. Ponad- 
lo rowezrańe zostaly pierwzze kon- 
abrencje  piacioboju chłopców i 
trójboju dziewcząt. 


Elim:nacje w pływaniu w 
uczestników 


1) Sankowska 
2) Kołkówna -- 


ytenity 
miedzvbiegów w sty- 


dzybieri 
czwartwię, 
w piątek, 


te rozegrane zostana w 
a konkurencja finalowe 


epska przoduje w walce 


6 tyiuły mistrzów szybownielwa 


24 bm. ustalono wynikł przela- 
tu docelowo-powrotnego, który 
odbył się wa wtorek na szybow- 
cowych mistrzostwach Polski na 
trasie Leszno - Gnlezno - Leszno 
(ma km). 


z 3% zawodników, którzy speł- 
nil warunki zonkutencji najlep- 
szym był Wojnar (Kraków). Prze- 
był an cała trasę ze średnia szyb- 
kością 60,1 km/godz. Druzie m pi- 
sce zajął Popiel (Wrocław) — 58,7 
km/godz., trzecie Pawlikiewicz 
(Wrocław) — 55,3 km/godz. 


Z kobiet pierwsza była Adamek 
(Warszawa) — 52,3 km/godz. przeci 
Szemplińską (Warcziiwa) 18,1 
km/godz. i Czrilelówną (Stalino- 
gród) 46,9 km/godz. 


Wyniki tego przelotu wprowa- 
dziły ponowne zmiany w kla- 
syfikacji ogólnej mistrzostw. 
w konkurencji mężczyzn z wv- 


lątkiem pierwszego miejsca. któ- 
re Popiel 


re zajmuje nadal (Wro- 
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Warsza- 


| daw) — 90.3 pkt.  wszyst- | 
kie dalsze pozycje uiegty zmia- 
| nom. Na druze mieigce wy- 
senal sie Witek (Wrociaw) m 


| EM25 pkt., na trzecią pozycie — 
Wcjnar (Kraków) — 8i51,7 pkt. 


W konkurencji kobist rierwzę 
miejsce :ajmuje nadał £zempliń- 
Ska — 8771,3 pki, drugie Adamko- 
wa — 8782 pkt, a trzecie Nechay 
— 6830,4 prt 


Charakicrystyczny last fakt ra 
lecta najiepszych ruiejsc w lon- 
kurencji męskie; przez młodych, 
utalentowanych zawodników. Gra- 
nica wieku pierwszej dziesiatki 
wana się między 20 a 25 rokiem 
Życia. a przecietny wiek grupy 
kobiecej wynosi 22 lata. 


Na mistrzostwach zdecydowanie 
dominuje ZMP-awska młodzież 
robotnicza i cnłopska. 
rel wyróżniaja sie m. in.: Przy 
jemski. Witek, Fakawzki, Z'emii- 
ski, Śmigielski czy Zydorczak. 


PRENUMERATA ( KOL.POR- 
TAZ: PPK „Ruch“, Oddzial 
w Warszawie, Srebrna 12 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia + wplaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzedy pocztowe naraz li- 
Sonosze w terminie do dnia 
La G] keżdego miesiaca po- 
przedeatacego okres zamawia- 
nel prenumeraty — Cena mies 
-- 288 zł. kwart — 3.50 zł, pól- 
rocznie 15.00 zł, rocznie 
36.00 zł. Zamówienia zbiorowe 
na p'en zakładowe przy jmu- 
ja moejscowe "placówki PPR 
„NUCH*, 


OO o AREZZO, | 


4-B-16359 


iach dowolnym | klasycznym. Mie- | 


wśród któ- | 


W frzecią rocz 


| 
i 


t dnia 
l 


na gieidzie 
akcje koncernów zbroi niowych 
skoczyły w górę o kilka dola- 
rów. „Zimna wojna“ przemieni- 
ła się w krwawą rzeź, 

Trzy lata trwają walki w Ko- 
rei. Trzy lata bohaterski naród 
| koreański i chińscy echotnicy 
| 
} 


brenřąc swojej wolności przed 
agresją — bronią pokoju na- 
szych domów i naszej budowy. 


Agresja przeciw Korei miala 
nie tylko pemnożyć wysokie zy- 
ski moncpoli amerykańskich. 


jp AR 
którym lepiej cpłaca się predu- 


kowac czolgi i armaty, narzę- | 


| dzia mordu i zniszczenia niż na- 
'rzędzia pracy j budowy. Agre- 
sia przeciw Korei — jak dowo- 
dzą oficjalne dokumenty i wy- 
powiedzi — miała także dywa- 
i nem bomb napa!mowych utoro- 
j WAĆ drage Go Chin. do panowa- 
jnia nad Azją i calym światem. 


Bezbrzykładne męstwo. ofiar- 
ność i poświęcenie narodu ko- 
| reańskiego i chińskich ochatni- 
sów  pokrzvżowało te plany. 
Wzięły w leb prowokacje prze- 
cwko Chinom Ludowym i 
Zviązkowi Radzierk'emu. Kon- 
,Liktowi nie pozwolono się roz- 
| przes*rzenić. Pochód wojny zo- 
stał zatrzymany w Korei. 


Potworne. nieludzki prze- 
|stępstwa jakich  depuśsili się 
napastnicy w , Korei pokazały 
milicnom ludzi na świecie czym 
"jest i czym grozi oszalały impe- 
i rializm. Wspaniala postawa nz- 
,rodu koreańskiego ustokrctnita 
|odwagę prostych ludzi na ca- 

iym świecie w walce z ciemny- 

imi silami wojny. Korea broni 
pokoju i beznieczeństwa wszvst- 
kich narodów — czym bliższa 
li bardziej zrozumiała stawała 
tse ta prawda. tvm szersza i 
| bardziej zdecydowana była 
„akcja narodów za pokojem w 
| Korei. 


| Związek „Radziecki pierwszy 
' podniósł sztandar walki o po- 
kój w Korei. Delegat radziecki 
iw ONZ p.erwszy wysunąt ken- 
| kretną propozycję wszczęcia ro- 
kowań pokojowych. Pod rosną- 
cym naciskiem opinii publicz- 


|spodarki 


smych produkcji. 


W ubiegłym 1952 roku osią- | 


fnięto dalszy wzrost produkcji 


przemysłowej i rolnej, jak ró-| 


wnież wzrost doj 
tu towarów. 

Troska partii komunistycznej 
I rzadu radzieckiego o dobrobvl 
narodu — pisze auter — znaj- 
auje również wyraz w nieustan- 
nym zwiększaniu produkcji i 
daży towarów  powszech- 
22> użytku. Tak więc, w 1952 
r. sprzedano luaności o 10 proc. 
wiocej towarów w banpdlu rań- 
stawowym i spółdzielczym niż 
w roku 1951. 

Nastapnie minister Zwieriew 
drzypamina dyrektywy XIX 
Zjazdu KPZR p idujące dal- 
szy rozwój wszystkich gałezi go- 
narcdewej w trakcie 
wykonywania piątego bięciolet- 
niego planu rozwoju ZSRR. 

W myśl tych dyrektyw pro- 
duxcja przemysłowa w 1955 r. 


alicznego obro 


Straty int 


w ciągu trzech lat wajny.w Korei 


Agencia Nowych Chin opu- 
hikowała komunikat dowództwa 
naczelnego koreańskiej arm" 
iudawej i ochotników chińskich 
o stratach zadanych wojskom 
agresorów w ciągu trzech lat 
wojsyw Kerei przez koreańskz 
armię ludową i oddziały ochot- 
ników chińskich, 


Sk 


Komunikat. stwierdza, że od |nyc 


ni 


r 
arod 
Trzy lata temu. 25 


1950 roku, pierwsze bomby spa- 


czerwca | 


dły na ziemię korcańską. Tego | 
nowojorskiej | 


„nej we wszystkich 
także i w samych Stanach Zieć- 
|! noczonych. strona amerykańska 
musiała wyrazić na to zgodę. 
Od tego czasu mija dokładnie 
dwa lata 


Trzeba było wielkiego hartu. 
wytrwałości i opanowania, aby 
| nie pozwolić na rozbicie podję- 
[tych rokowań. Strona 
| kańska uważała bowiem rozmo- 
CA w Sprawie rozejmu za ma- 
jnłewr wojenny. pod którazn 
osłoną wzmaeniałą swoje woj- 
ska. A gdy wydawało się jej że 
zasłony lej już nie potrzebuje 
— rokowania zrywała, niejedno- 
zrotnie bombardując przy tym 
neutralny teren Kaesongu czy 
Panmundżon. 


Jednakże mimo tvch Prowo- 
kacji, mimo miesięcznych nie- 
raz przerw w rozmowach, roko- 
wania trwałw. Trwaly, ho żą- 
dały tego narody. Trwały. b» 
nawet oj czy aenerałowie 
amerykańscy musieli przyznać 
| fiasko wojskowej awantury w 
Korei 


krajach | 


amery- ; 


ZSRR, o dobro ludzi radziec- 


Z kolei minister Zwieriew o- 
| mawia znaczenie pożyczek pań- 


stwowych jako jednego z uzu- 
pełniających źródeł dochodów 
budżetu państwowego ZSRR. 


| Stwierdza on, że pożyczki ra- 
| dzieckie przyczyniają się do wy- 
| konywania planów budownictwa 
gcspodarczego i kulturalnego. 
do umocnienia potęgi państwa, 
a równocześnie dają znaczne ko- | 
rzyści materialne posiadaczom 
obligacji. Dotyczy to również 
rozpisanej obecnie pożyczki pań- 
s:wowej. Daje cna możność prze- 


znaczenia dodatkowych środków | dalszym ciągu manifestuje głę- 
na budowę nowych fabryk i za- bekie oburzenie z powodu ohyd- 

p z y NFI ori WSTAŁ: 
kladów przemysłowych, nowych : nego morderstwa 
domów mieszkalnych i na małżonkach Rosenbergach. 


szkół, 
Szpitali. przyczyni się do dal-| 
szego podniesienia dobrebvtu i 
„kulturalnego poziomu życia na- 
radu. 


erwantów 


25 czerwca 1050 r. do chwil 
checnej agresywne sily zhvmine 
USA. Angli ©raz oddziały ma- 
rwnetkowych wojsk lisysma' o- 
wsxich straciły cogółom w zabi- 
tych. rannych i wziętych do nie- 
woti 939.391 że!nierzy i oficerów 
w tym 380.773 yKanów, 
| 589 644 lisynmanowców oraz | 
27.974 żołnierzy i oficerów in- 
h narodowości. 


szans wygrania wojny“ 
stwierdził dowódca Kalifernij- 


kich o maksymalne zaspokoje- | Zwiaz L 
nie ich stale rosnących potrzeb. | tując wszystkie posuniecia NED 


"wych. kawaler Legii Ficnorowej. 


dee a EE ZP OTOPERERYTTTTYYCETTYPOCE 
napaści na Koreę Ludową 


walczący o wolność jest niepokonany 


„Nie mamy w Korei żadnych | pastnikami. Ale nie udało sie 


skiej Gwardii Narodowej, gen. ' 


Iludeison. 

| „Choćby wszystkie amerykań- 
| skie fabryki produkowały broń 
i pociski, choćbyśmy hombardo- 
wali wroga dniem i noces, nie 
potrałimy wyprzeć Koreańczy- 
|ków z ich pozycji“ >świad- 
,czył szef sztabu amerykańskiej 
armii lądowej, gen. Colins. 

12 i pół miliarda dolarów wy- 
dały oficjalnie Stany Zjednaczo- 
ne na wojnę w Korei Przynio- 

sło to milionowe dywidendy 
spesulantem giełdowym, spa- 
| dto egromnym ciężarem na na- 
ród amerykański. Ale najważ- 
niejszego celu agresji — pol- 
boju Kereańskiej Republiki Lu- 
dewo - Demskratycznej nie 
| udało się zrealizować napastni- 
, kom. 


| Mala i słaba jest Korea w po- 
„równaniu ze Stanami Zjedna- 
czonymi. Nieliczny jest naród 
koreański w porównaniu z na- 


| p'talistyczne. 


wadził "ga 
owi 


wojny przeciwko 
Radzierkiemu. Cv- 


i Związku Radzieckiego, zmie- 
vzelące da pokojowego uregulo- 
wania problemu n'emieckiego, 


dziennik: pockreśla, że prowska- | stowska prowokacja w 
RA— LoL vvVvoovóś on OB 
Na znak protestu przeciwko morderstwu 


a pożyczka państwowa w ZSRR Społeczeństwo 
dla rządu i partii 


Spotkania premiera 0. Grotewoła i wicesremiera W. Ulbrichta z rożotnikan! 


23 czerwca w wielu wielkich: rozruchach. Wyjaśnił on robot- | SED. 


(wać robotników do udziału w zarządzeniach władz NRD i KC 


, Wzmożoną walką o jedność ojczyzny 
< odpowiada ludność Nemiec zachodnich na faszystowskie awamu 


& osy prasy zachounie-nemiecziej o prorokacji w Berlinie 


inis zjednoczonych, 


ARD wyraża zaułanić 


daie 


j 7 o 
zmierzających d Inej lu | 


nikom uchwały plenum KC SED (ooaR? ŻA mate d 

i wskazał drogi realizacji nakre- IEA Dr N on w swym przemóć 

,ślonych posunięć. Robotnicy z Roc KOEGZNAŚĆ weruha 

dużą uwagą wysłuchali przemó- nią się w głosy robotnika 

„wienia Grotewohła, przerywając macniania więzi b * Ulbeiczt 

je nicjednokrotnie burzłiwymi o- pracu jgcynai. pa © pi 
| węzwał zebranych, y 

A pm nym  wysiikiem 

W uchwalonej jednomyślnie wyprowadzenie w c 

rezolucji robotnicy potępiają po- | stetniego plenum K 

czynaria prowokatorów zachod- 

nio - berlińskich I wyrażają swe 

| 


|hotnicy w swych wyPoWw 


4d u 


i 

a 

x l owa” 

|pelne zaufanie do KC SED i jodnocześnia krytykowali wła 
rządu. ne braki w pracy orga w 


W fabryce budowy maszyn .7 
Sierpnia* przemawiał na zebra- 
niu robotników wicepremier 
NRD i sekretarz generalny KC 
|SED. Walter Ulbricht, Witany 
serdecznie przez zebranych Wal- 
er Ulbricht mówił o cestatnich 


dzy, komitetów zw A 
dowych ł innych in ky a > 
W godzinach wieczorny 


były się również liczne zebrana 
robotników wielkich zakł 
szemysłowych w innych 
stach NRD. 


pia” 


a hs” 
torzy bońscy boją się jak dżu- : kratvcznym sektorze Ber Ask 
my stworzenia atmosfery wza- |la próbą storpedowansa awis 
iemnego zrozumienia między czterech mocarstw W 
| Niemcami, albowiem „utworze- 
miłujacych 
nakój 1 demokratycznych Nie- | 
miee oznacza koniec ich pa- 
nowania”. Dlatego (też spro- 
wokowali oni faszystowską a- 
wanturę w Berlinie. aby uda- 
remnić wszystkie wysiłki NRD 
aby udaremnić pokojową inicja- 
tywę ZSRR. 

Dziennik pisze dalej, że Iud- 
ność Niemiec zachodnich ocGpo- 
wiąda na prowokacje faszystow- 
skie wzmożeniem walki o jed- 
ność Niemiec i o porozumienie 
miedzy Niemcami. 

Ukazujący sie we Frankfurcie 
dziennik „Sozialistische Volks- 


spi 


prowokacja berlińska | 
dowód bankruetwa pol 
mu bońskiogo. Organit 
ikczemnej prowokacji! 

skiej nie osiągnęli nie, 

przeciwnie, ponieśli ko 
klęskę. Sprawcy zajść 
skich zdemaskowali S$ 
wrogowie narodu niemie” 
usilując za wszelką Cenę n 
puścić do porozumien' 
kich mocarstw i zakłócić * 
sterę cdprężenia w sytuacji 
dzynaredowej. Próba 
stwierdza dziennik — 

się. tak jak nie 


jako 
kieg’ 
wiele 


atm? 
mis. 
— 


a 


zeitung“ etwierdza. że faszy- 
demo- 


wszystkie inne ataki 80 


sprawę pokoju. Łe 


dokonanemu na E. i J. Rasanbzrguch 


nelióci francuscy odsyłają odznaczenia amerykański 


Społeczeństwo francuskie w 


popelnionego 


Dyrektor jednego ze szpitali 
paryskich dr J. Lewin odesłał 
rządowi USA swój dyplom dok- 
tara honoris causa uniwersytetu 
w Herward. Adwokat Villars, 
sekretarz francuskiego komitetu 
walki o rehabiliiacje Rosenber- | 
gów. ociesłał ambasadzie amery- 
kańskiej ordery, jakie otrzymał 
od czadu USA w latach 1944 i 
1345. Bchater ohu wojen świata- | 


b. więzień Buchenwaldu. Paul | 
Maury na znak protestu prze- | 
ciw zamordowaniu Rosenbergów 
odesłał do Białego Donu Medal 
Walności i cdręczre pismo EKi- 
senhowera, wyrażające podzię- 
kowanie za pomoc dla żołnierzy 
amerykańskich. 

Dokerzy poriu Ronen przer- 
wali na pół godziny pracę, pro- 


| 


ailaniyek'femu „olbrzymowi* 
powalić na kolana Korei. Na 
przedpa!lach Phenianu prysła le- 
gznda o „niezwciężonej” armii 
amerykańskiej. Święta sprawa | 
abrony pokoju i wolności trium- 
fuje. 


Poniosłv fiasko także plany | 
wykorzystania wojny koreań- 
skiej jako cementu dla spoje- 


(Ma atlantyckiego obozu wojny 


Wykorzystując pretekst wojny 
koreańskie) Stany Zjednoczone 
chciały jeszcze bardziej podpo- 
rządkować sobie inne kraje ka- 
stóre wciągnęły | 
do lej krwawej awantury. Ale 
rezultat ckaza! się wręcz ed- 
wrotny: pod naporem mes lu 
dowych pękają szwy napastni- 
czego sojuszu. „Nacisk aliantów 
na Stany Zjednoczone w celu 


zakończenia wojny w Korci ro- 


śnie... możemy pozoslać osamot- 
nieni* — z goryczą pisze lLygad- 
nik amerykański „Newswcek". 


Również | w samych Stanach 
Zjednoczonych wojna koreańska 


wojennych. Amerykanie torpe- | Dzis w trzecią HW aa 
dowali porozumienie nie zga- buchu wojny SEE sai 
dzając się na rzekomą ..przymu- | | serca wszystkich onet ME 
jsową repatriację jeńców". Al ją się w stronę HS bo 
gdy strona koreańsko - chińską. mi korezńskiej. EA Kor? 
pragnąc doprowadzić da prozu- haterskim żołnierzu alc? 


wU 


j morgów 
testując przeciwko przybyciu do | mordowanie Rosenscrao gt 
portu 4 amerykańskich okrętów 


t 
wołało w caiych Indiach Pgd- 
wojennych i przeciwko zamordo- falę oburzenia. Dziennik cza i2 


waniu Rosenbergów. | hinata" stwierdza, że pański”) 
* niewinnych ofiar ARE ów 
histerii wojennej, En ko” 


Agencja Nowych Chin donosi Rosenbergów. ckryło ha 
w korespondencji z Delhi, że za- | ła rządzące USA. 


Rządy Francji i Australii pratestniA 
przeciwko prowokacji Li Syn Mana 


2 

` 2 ; atomi” h 
Rząd francuski — podobnie i ców. Rząd francuski możli! 
jak rząd brytyjski — wystos?- akcję. która moża R, koś! 
wal do Li Syn Mana note prote- rozejm i przywrócen: 

stującą przeciwko prowckacyj- | w Korci. ; že 
nemu menidi tysięcy jeń- Agencja Reutera do 
e aron WRA | australijski minister s" do , 
— Stwierdza*m> in. nala — do- RAR AE. rzesłał a 
wiedział sie ze zdumieniem, że E WAZAA ko ostua 
wladze potudniowo-korcańskie, ^1 Syn Me r ść jeńca 
gwałcąc swe zobowiązania wo- | przeciwko” „zsżolni Naródó 


wojennych „bez zgody * 
" Zjednoczonych", 


bec wspólnego dowództwa, wy- 
puściły z obozu licznych jeń- 


aaa a"s u o"n a w o ao w a a a Wy eye Talie WYPPPPPORYPO T ai 


zap% 
nie przynłosła tych „zbawezych“ | szczony z łańcucha, an jes 
skutsów, jakich oczekiwali jej | biec pokojowi. 1 M AGU K 
monepolistyczni orędownicy. |różnicą. że trzy lata panud 
Mimo szaleńczych zbrojeń go- Syn Manowi j jego Pd iwat 
spodarka amerykańska coraz |się przez jakiś czas gra 
bardziej kulejs. Fala faszyzmu | częśi cepini publiczne: " wa” 
szeroko rozlala się po Ameryce | twać j zmącić jasno okasi C 
— ale coraz bardziej wzmaga | Dziś natomiast prow zen ość, 
się walka narodu amcrykań- nikogo nie omami, stanie 23 
skiego o pokói i swobody demo- sprawy nic nie jest W A 


kratyczne. Jedną z obietnic wy- | macić. Narody pozna 


borczych Eisenhowera — obiet- | LI Syn Man i znai se 
nicą, dzięki kiórej — jek przy- | za nim stoją i nim Ene pr 
znaje prasa amerykańska, wy- Nie przypadkiem A p. 
grał wybory — była zapowiedź | wokacje Li Syn kę resto pek" 
pokojowego uregulowania kon- się z prowokacją a acy 
fliktu koreańskiego. w Berlinie, z RAA r 
Nieustępliwa, wzmagająca się straceniem DORA re 
walką wszystkich narodów o | ków Rosenberg. "REA zwoje 
oxój jest siła, która zmusza wsząd rosnącą dn an. 
stronę napastniczą do konty- sów pokoju Li ADR jnn 
nuowania rokowań o rozejm. | Mauer, Maz GA czuja s! 
Dwa lata rokowań w namiotach | szyści ich pokroju C% jolaj 
Kaesongu i Panmundżon były | osaczony orap oA uć 
nie tylko pertraktacjami w | beznadz ejnie i ma ich S 
sprawie warunków zawieszenia | wściekłością. R zadan 
broni. Byly to jednocześnie la- Naszym E praBne 
ta walki o dotarcie prawdy o | wszystkich A jest P 
wojnie w Korei dn wszystkich | szezęśliwego DA E 1 KOTA kor 
ludzi na świecie. Dziś nie ma | mić tę dziką hes ia wezy nić. ao 
już uczciwego człowieka, który : kazała że MSE e s 
nie wie czym grozi przedłużenie | rea pokaza'a. ~ Indów w w 
stanu wojny w Korei. nie ma Wt Ke Nn = oe 
człowieka, który nie pragnie ;o najwyższe A niezwycicże 
jak najszybszego jej zakończe- | o pokńj, jest si e jay” 
nia oce || UR. 
Es ska utrudniła S% jes 
Dlatego też z tak ogromnym Era ży, Ale ne m r 
wzburzeniem przyjęły narody E zniszczyć wielk ore 
wiadomość o newej prowckacji SiE narodow zaw} zcze 
lsynmanowskiej rozpstonej w R ; e wzmcglf anie ro” 
przededniu podpisania rozejmu. Z walkę o podmie" wa 
w przededniu trzeciej roezniey ; A, Ba uzgodnionych I w Er 
wybuchu wojny w Katet, runkach. Ognisko PNOO ię. Po 
Najcięższym problemem w ro- | re: musi byé zlikw! j ony na 


= 
r 


y wroc 


nieg 


w Korei 
sprawa wymiany jeńców 


kowaniach o rozejm 


l kój musi być p' 
była 


r a ih 
rodewi koreańskiemu 


SA = ikom W 
mienia, poszła na ustępstwa — ii chińskim oerhotnikom 


i 4 I 
zjawił się LI Syn Man | upro- | cym w obronie wolność 
wadził jeńców. którzy mieli być koju. woiny 
poddani neutralnej komisji, a, Dziś. w rocznicę świa a 
nastepnie przymusowo wcielił reańskiej narody Ta s* Ew 
ich do swojej wasalnej armii. szczególną sita e wbre 

Li Syn Man, krwawy pies. | warcia rozejmu W rawolkaci”” 
którego spuszczono z łańcucha  lisynmanowskim p 
w czerwcu 1950 r. aby , 4 MASZ ATEAT3 
wojnę, teraz znów został spu- TON “a 


